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^ tk i s n i  x°D.d*,0nni8 o godzinie 8. po południa 

ynoty kosztuje w miejsoa 6 ot,, 

* Admip.j t a i y i  U T C zstneck iego  18,

P re m u M m i a przesyłką p ia t to w )  wynosi n e n i s  16 i „  j Łw»*i«ini« 4 s l., miemęesnie 1 ai-. 35 et, 
W  m i e j  s e n  roaznie 1S s ł . ,  kw artalnie 3 *»., m iesifeznie 1 Ł£.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do OateUf Lwowskiej, 
Otrzymuję oało i półroczni abonenci bezpłatnie, dwierdroczni zad i miesięczni za dopłatę, pierwei 75 ot. 
drudzy PO et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 *ł.

Jednorazow e i n s e r a t y  oblicząję się po 7 e t, 
kilkorazowe po 6 ct, od m iejsca jednego wiersza.

Listy n a le iy  frankowad. Beklam acye otwartó 
wolne sę od opłaty pocztowej.

^ P r o s z e n i e  d o  p r z e d p ł a t y .

] Za Listopad 
Z ' cent.

niające do Rady państw a dowiodły, że Mło- j dobnej sposobności tak  długo i szeroko 
doczesi ty lko w tedy walczyć m ogą skute- j ro z b ie ra n ą , że obecnie dziennikarstw o nie 
cznie z kandydatam i s ta ro czesk im i, jeżeli 1 mogłoby coś nowego w tej spraw ie powie- 

W miejscu 1 zł.; pocztą ja k  przy  wyborach sejmowych wywieszą s dzieć, przeto  w niosek powyższy nie m iałby
otw arcie sz tan d ar czynnej opozycji. Jeżeli j silnej podstaw y. Z resz tą  nie b rakn ie  innych 
zaś ich kandydaci zejdą się na polu biernej ’ wskazówek, k tó re  z w iększą racy ą  pozwa- 
opozycyi z kandydatam i sta ro czesk im i, o - ; ła ją  niedow ierzać wiadomościom o dym isyi 
s ta tn i tryum fują  , bo ogół wyborców wi- j ks. B ism arcka. Bądź co bądź W łosi nie zo-

Gazetę z Przewodnikiem,
poczt k ^ ° P ad w m iejscu 1 zł. 3 0  cent. 

‘ 1 z}- 65  cent.

V y ż 8 ° C' '  k - Apostolska Mość raczył 
d̂ziernijj- Pos^atlowieniem z dn ia  5 Pa- 

'tybór i , a b ‘ r ' najm iłościwiej zatw ierdzić 
o na a ' e§° Franciszka M y c i e l s k i e -  

5 k o n ik a  ^  powiatowej Jasielskiej, 
a d la  Ju liusza P a s z y ń s k i e g o

8i 2- 24) 2ast§P'c§ prezesa tejże Rady.

L istopada r. b. o godzinie 10.

i f , ba^o w eg omV ^ db?dzie S’§ W SaU gm a'-• MtoŁjg ? ’ fo ingerstrasse), przeznaczo- 
S Z R i ’ . 7  obecności komisy i w ybra- 
tlitbś[Wa a . y PauStwa d la kontro li długów 
l:J’ch g ’ losowanie numerów wygryw ają
c ą ,  r °ceutowej pożyczki lo tery jnej z r.
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Dyrekcyi długu państwa.
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m iesiącu przygotow ują 
ułożeZe8Z konferencyę stronnictw a ce- 

'•ties;,,. łl,a uowego program u. Przed kilku  
pdbyła się tak a  konferenoya i 

^°ya Da nicze m , bo b lada dekla-
«ie polltyczna

^ ° V n j u me 10Z8zer z j ła  wcale ko ła  jego lKow,

Byz eucyai jc może . ***'■ nosaze w ieikicn rzeczy 
■ Ẑ aUuje Jeduak , że w osta tn ie j chwili 
^atk>Wcza y  s r̂ onnictw ie m łodoczeskiem  

konf 1 Z(̂ ro'ffa refleksya a  w takim  
I ^  ^ażnlr6QC^a ^ o p a d o w a  m ogłaby ode- 

•, *6i  0  ot- r ° ^  w dziejach opozycyi eze- 
C "  o uaJ-0nilZCbw ê m łodoczeskiem

, yć P°^iedzieć
 ̂ \T1

1) °Ĉ  ze ab chce ono um ierać t. j.
 ̂ J* krzetvte ru °L^ do obozu staroczeskiego, 

. Wało iuż tT,i«  i i .  .. .

k tó rą  wówczas wydano, 
yła  stronnictw u ani jednego 

1 rozsz
W iele wskazówek pozw ala 

z® 1 zapow iadana na listopad  
uie dokaże w ielkich

można 
um ierać nie chce a

■cyj r „ ■W2 ty le n apaśc i, ty le rek ry - 
ryfeUS7.ów stnrnr.^a^bl/.U Sa f„lb^

aac-

^ 4 Zapał do
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zow staroczeskich, że tylko 
życia mógł zapobiedz znie- 

Młodoczesi n ie  mogą dłużej
2>ał i ^ yChcZas° sy c h  w arunkach. Czynny
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w sejm ie czeskim i ró- 
|q, _  obuwanie się od obrad  Rady 
je jeil °  sprzeczne z a sa d y , któ- 

Program polityczny pom ieścić>e nie uioże. Czynny udział
o l a n i e  1- UU" ,M W S6jm,e[lla . . k °Usty tucyi, k tórej S taro-8i °dn,a ■
Zaś u kraw nej podstaw y, usuwa-

neea 0brad R ady państw a jest 

konstT i'. w°bec ■ "^y^ucyi, je s t sprzeczno- 
v  ^  nieifl. Plei'W8Zeg° P unktu  program u. 
t]eniach pros!1?,In ’ sPrzecznyun w postano- 
(.r.!ec^ n ii{j6mla JI^ H1 u iepodobna walczyć z

łU  politycrnvnn°r y -mimo w szelkich Srze 
o t / 1 Gotąd o L r  “ lnM) upadającej P0" ' ^ 1 
W acYi • J.C -loduolitość wew nętrznej
fe6tlcyą. XviuUg^ ^ ’ ch°d zgubną konse- 
6» ^ aa i w a ° r ównie n ieug ięta  ale zba- 

konagp k ierunku  przestrze
Ckąć grunt zU<lya' p o h tyczna m ogłaby u-

^ '^ a id in itz a  A DOg. d r ' Rie8ei'a 1 h r - 
C statn ie wybory uzupeł-

dząc , że dr. G regr tak  samo je s t  usposo
biony d la  Rady państw a ja k  dr. R ie g e r , 
głosuje za o s ta tn im , ażeby przyspieszyć 
w ten  sposób przesilenie w opozycyi. Mło- 
doczeska konfereneya listopadow a ro zstrzy g a  
o losach opozycyi czeskiej. Jeżeli Młodo- 
czesi postąp ią  jeden krok  naprzód w do
tychczasowej tak tyce i zgodzą się na  obe
słanie Rady państw a, przyszłość należeć bę
dzie do nich  i już przy najbliższych wybo
rach  uzupełniających pow etują sobie zupeł
nie o sta tn ią  klęskę. Jeżeli zaś konfereneya 
skończy się jak  poprzednia  na jak iem ś bla- 
dem  oświadczeniu, dr. R ieger będzie jesz
cze długo nadaw ać ton  opozycyi a jego 
przeciwnicy stanowić będą ty lko f ra k c y ę , 
k tó ra  w toczącej się walce odgrywać może 
ty lko rolę oddziału partyzantów  politycznych.

Przygnębieni k łopotam i skarbow em i 
W ęgrzy p a trz ą  n a  b u d ż e t  k r o a c k i  z pe
wnym rodzajem  zazdrości. Nie leży to by
najm niej w in teresie  państw a węgierskiego, 
ażeby K roacya posiadała  niedobór w spółza
wodniczący z w ęgierskim . Zdrowy rozsądek 
polityczny każe o\?szem W ęgrom  cieszyć 
się z pomyślnego stan u  stosunków  w jednej 
z organicznych części składow ych ich  p a ń 
stw a. Ale W ęgrzy zdają  się te raz  zastana
wiać nad  tern, czy w o sta tn ie j rew iz ji u- 
gody z K roaeyą nie posunęli się za daleko 
w koncesyach na  jej korzyść, czy Z u jm ą 
d la  w łasnych interesów  nie ulżyli za nadto  
ciężarów  budżetow i kroackiem u. Tak tedy 
po raz  pierwszy od r. 1867 zdarza  się, że 
żądanie nowej rew izyi ugody odzywa się nie 
w Zagrzebiu , lecz w Budapeszcie. Ż ądanie 
to  odezwało się tylko tu  i owdzie bardzo 
nieśm iało, n ie zwróciło na  siebie naw et 
w ielk iej wagi w Z agrzebiu i przebrzm i bez 
żadnego śladu, ale zasługuje na wspom nie
nie jako  ciekawy szczegół do c h a ra k te ry 
styk i stosunków  w ęgiersko-kroackich. Ci, 
k tó rzy  obecnie u siłu ją  dowieść, że o sta tn ia  
rew izya ugody przyniosła  Kroaoyi znaczne 
korzyści z ujm ą dla skarbow ych interesów  
W ęgier, chcieliby w idocznie w ten  sposób 
zapobiedz odezwaniu się rew izyjnych za
chcianek w Zagrzebiu. Je s tto  zdaniem  na- 
szem ta k ty k a  wcale w ątpliw a. Na razie 
Kroaci są zupełnie zadow oleni z obecnego 
s tan u  rzeczy, p rzesta li zbyt gorąco zajm o
wać się w ypadkam i bercegow ińskiem i i p ra 
cując nad  w ew nętrznem i reform am i nie m y
ślą  w ogóle występować z nowemi p re ten - 
syam i w obec W ęgier, Dr. M akanec zeszedł 
z pola tak , że o nim  dziś m ało kto  wspo
m ina. Jeżeliby jed n ak  politycy kroaccy upa
trzy li, że W ęgrzy na  praw dę obiera ją  sobie 
ro lę m alkonten tów , przyszliby  do przekona
nia, że daw na ich ta k ty k a  zarzucoua za 
wpływem bana M azuranicza, a polegająca 
na peryodycznem  w znaw ianiu rew izyi ugody 
by ła  tra fn ą  i najlepiej zabezpieczała im o- 
siągn ięte  do tąd  zdobycze. N iepotrzebnie za
tem  wywołać mogą W ęgrzy zachcianki, na 
k tó re  zawsze tak  narzekali.

N ieustann ie  pow tarza się te raz  pogło
ska, że ks. B i s m a r c k  ponownie p rzed sta 
wi cesarzowi, iż nadw ątlony stan  niepozwra- 
la  m u dłużej pozostać w służbie publicznej. 
O następcy ks. B ism arcka nie spotykam y 
żadnej wzm ianki, z czego m ożnaby wnosić, 
że n ik t nie w ierzy na praw dę w jego za
m iar w zięcia dymisyi. Ponieważ jednak  kwe

sta li zupełnie zaspokojeni i ciągle jeszcze 
ubolew ają nad  nieobecnością ks. B ism arcka 
przy zjeździe m onarchów  w M edyolanie. 
Dopóki na ubolew ania  te  odpow iadano su 
cho, że powodem nieobecności je s t  w yłącz
nie choroba, nieufność m ogła być łatw o 
podsyconą. Może p rasa  p ru sk a  _ m niem ała, 
że ty lko widmo dym isyi zdoła usunąć w szel
kie wątpliwości w tej mierze. P am iętać  n a 
leży także i o tern , że obecnie p ra sa  libe
ra ln a  je s t  p rze ję tą  żalem do kanclerza n ie 
mieckiego za  znane nowele do kodexu k a r 
nego. D zienniki popierające ks. B ism arcka 
na każdym  k roku  i bezwarunkowo zapow ia
dały  przesilenie kanclersk ie  na  wypadek 
odrzucenia tych nowel, a  gdy groźba ta  nie 
zagłuszyła opozycyi liberalnej, w lo t pospie
szyły z oś?/iadozemem, że ks. B ism arck  już 
obecnie znużony mozolną służbą i licznem i 
przykrościam i, m yśli o usunięciu  się w z a 
cisze domowe. Może z tego stanow iska n a j
trafn iej da się ocenić w artość alarm ujących 
wieści o dym isyi.

0  100 milionów franków  więcej p rz y 
niosły s k a r b o w i  f r a n c u s k i e m u  p o 
d a tk i w pierw szych dziewięciu m iesiącach 
b. r. niż w tym  samym okresie czasu ub ie
głego ro k u .. W najlepszą porę ogłosił to 
m in ister skarbu  w dzienniku u rzęd o w y m , 
bo zjazd M edyolauski tra p ił w szystkich go
rąco kąpanych zwolenników w alki odweto
wej, bez k tórych poparcia  do tąd  p rzynaj
mniej rząd  tak  łatw o obejść się nie może. 
Zjazd m edyolański bowiem odebrał tym 
m arzycielom  resz tkę  nadzie ji, że przecież 
przyjdzie do sku tku  jak ieś przym ierze, po
zwalające F rancy i uderzyć z dwóch stron 
na cesarstw o niem ieckie. W zrost dobrobytu 
francuskiego , k tó ry  jej do tąd  prześcignął 
najśw ietniejsze oczekiwania, i jak  się zdaje 
postępow ać będzie ciągle naprzód w sto
sunku p ro g resy jn y m , obudzą w m arzycie
lach francuskich  nadzieję, że F rancya  osta
teczn ie  i bez obcej pomocy będzie mogła 
kiedyś rozpocząć skuteczną walkę odw eto
wą. Ew entualność nie należy bynajm niej do 
rzeczy niepraw dopodobnych, ale czekać na 
n ią  trzeba  d ługie la ta . A Niemcy są  pewmi, 
że w alka odwetowa zw lekana jeszcze k ilka 
la t p rzestan ie  być groźbą rea ln ą  i będzie 
tylko m arzeniem  niepopraw nych zapaleńców.

Rada państwa.
140. posiedzenie Izby deputowanych z d. 23. b. m.

Przewodniczący dr. R e c h  b a u e r. 0 -  
becni m in istrow ie: Ks. Adolf A u e r s p e r g ,  
br.  L a s  s e r ,  dr.  S t r e m a y r ,  dr. G l a s e r  
dr.  U n g e r ,  dr.  C h l u m e t z k y ,  dr.  Z i e -  
m i a ł k o w s k i ,  pułkownik H o r s t ,  hr.
M a n n s f e l d .

Br. K e 1 l c  r  s p e r  g, b i. 1 f i i h r. ;j cliw alaniu ustaw y wodnej.

stwu obrony k ra jo w e j, w której proszący 
skarży się na nieuspraw iedliw ione sfałszo
wanie jego listy kw alifikacyjnej.

Przystąpiono do rozpraw  nad  p rzed ło 
żeniem rządowem  w spraw ie w ykonywania 
i ochrony rybołostw a. Spraw ozdaw ca dr. 
S c h a u p  zalecał przyjęcie pro jek tu  ustaw y 
w myśl wniosków komissyi. W generalnej 
rozpraw ie przem aw iali przeciw  przyjęciu tej 
ustaw y dep. dr. H a 11 w i c b  , S y z , br. 
B a u m  i H e r m a n n ,  a  za przyjęciem  dep. 
S c b ó n e r e r .

Dep. br. B a u m  oświadcza, że ani j e 
mu ani jego kolegom  nie chodzi o wywoły
wanie sporów kom petencyjnych m iędzy u s ta 
wodawstwem państwowem  a krajow em  , bo 
je s t aż nadto  przekonany o te rn , że ażeby 
cel zosta ł osiągnięty, m usi panow ać zupeł
na harm onia m iędzy jednem  a  drugiem  u- 
stawodawstwem . Ażeby jed n ak  osiągnąć tę  
harm onię w d z ia ła n iu , m uszą mieć kró le
stw a i k ra je  pewność, że R ada państw a u- 
n ikać będzie przy  uchw alaniu  ustaw  wszy
stkiego, co może uszczuplić ich praw a. Mów
ca je s t zdania, że przedłożona ustaw a na le 
ży do kom petencyi sejmów krajowych. P a ń 
stwowa ustaw a zasadnicza z 21 G rudnia 
1867 r. —  pow iada mówca —  a mianowicie 
§. 11 tej ustaw y, w ylicza w yraźnie w szyst
kie spraw y, k tóre  należą do kom petencyi 
Rady państw a ; mimo najskrzętniejszych po
szukiwań nie podobna w tej ustaw ie znaleźć 
punk tu  oparcia na uzasadnienie zdania  , że 
ustaw a o rybołostw ie należy do rzędu  spraw 
zastrzeżonych kom petencyi Rady państw a. 
Także i §. 12 ustaw y zasadniczej p rzem a
wia na moją korzyść. Mógłby mi ktoś za
rzucić —  i z tym  zarzutem  spotykam  się 
w łaśnie w m otywach spraw ozdania —  że n i
niejszy pro jek t ustawy zaw iera postanow ie
n ia , które poruszają  zakres praw a cywilne
go. Ależ §. 383 ust. cyw. p o w ia d a : „U sta
wodawstwo polityczne rozstrzyga w kwe- 
styacb, do kogo należy prawo polow ania i 
rybołostw a." Jeżeli więc to  praw o m a być 
oznaczane nie w praw ie cywilnem, lecz przez 
w ładze polityczne, to  jak im że sposobem m o
żna ustaw ę o rybołostw ie pociągać w zakres 
ustaw y cywilnej ? Rzecz m a się tu  zupełnie 
ta k  samo, ja k  z praw em  polowania.

Nie da się zaprzeczyć, że postanow ie
n ia  niniejszej ustaw y dążą do podniesienia 
ry b o ło s tw a , a więc do podniesienia jednej 
cząstki k u ltu ry  k ra jo w e j; z tego wypływa 
w myśl §. 11 ustaw y zasadn iczej, że ułoże
nie i uchw alenie tak ie j ustaw y należy do 
ustaw odaw stw a krajow ego, chociażby nawet 
w tej ustaw ie zaw arte były  postanow ienia 
w kraczające w zakres ustaw y cywilnej. J e 
żeliby kto tę  spraw ę tłum aczył in a c z e j, to 
w krótce stałoby  się iluzorycznem  prawo u- 
stawodawcze królestw  i krajów. (Brawo z 
prawicy.)

Motywa spraw ozdania w skazują na  pre • 
cedens, na ustaw ę wodną. Pozwolę sobie 
zrobić tę  uwagę , czy odpowiada znaczeniu 
i goduości wysokiej Rady Państw a uzasa
dnianie precedensu ustaw y tak  wątpliwej 
w artości jak  niniejsza ? T akie postępow a
nie wywołałoby niezadow olenie w królestw ach 
i k ra jach  (brawo) pom inąwszy już , że nie 
m a najm niejszej analogii między ustaw ą n i
niejszą a  ustaw ą wodną. Postanow ienia §§. 
1 i 2 niniejszego pro jek tu  ustaw y, gdybyś
my naw et stanęli na  stanow isku, jak ie  n ie 
gdyś zajął rząd  przy uchw alaniu ustaw y wo
dnej, me mogą należeć do kom petencyi Rady 
państw a i dla tego nie m ogą przez n ią być 
uchwalane. Nawet samo spraw ozdanie przy
znaje , że brak  tu  kom petencyi a mimo to 
uprasza o pociągnięcie obu tych  p a ra g ra 
fów pod uchw ałę ustaw odaw stw a państw o
wego, bo inaczej nie m ogłaby ustaw a przyjść 
do skutku . Zdaje się więc, że w tej sp ra 
wie zajął rząd  inne stanowisko jak  przy u-

K r a s i c k i  uspraw iedliw ili swą nieobecność 
chorobą. Udzielono urlopów 8 deputowanym , 
pomiędzy innym i także dr. T o  m a  s z c z u 
li o w i na 4 tygodnie.

M inister spraw w ew nętrznych przedło
żył a k ta  wyborcze deputow anych w ybranych 
w Czechach d. 6 i 12 b. m. O desłano je  do 
komisyi legitym acyjnej a  wybranym  wyda
no certyfikaty wyborcze.

Pom iędzy petyoyam i odczytano pety- 
cyę Jan a  S z a f r a n k a ,  dyurn isty  przy
koleji północnej C esarza F erdynanda w K ra- j S taw iam  przeto  w niosek: „W ysoka Izba ra - 

s tya następ cy  była już  na  wiosnę przy po- kowie o przedłożenie prośby c. k. M inister- czy przejść do porządku dziennego nad pro-

Jestem  bardzo wdzięczny J. E . by łe 
mu m inistrow i rolnictw a, że w ziął inieyaty- 
wę i w ypracow ał u s taw ę , k tó ra  dąży do 
podniesienia, ku ltury  krajow ej. Pozwolę so
bie jednak zrobić uw agę, że sposób, w jak i 
zam ierzono uchw alić tę  ustaw ę nie odpo
w iada ani duchowi ani znaczeniu zasadn i
czych ustaw  państw ow ych i s ta tu tów  k ra jo 
wych. Cel byłby daleko łatw iej osiągnięty, 
gdyby nin iejszą ustaw ę, przedłożono sejmom 
krajow ym  do konstytucyjnego traktow ania





i t(%l
{qw_ Wo liczyło w ubiegłym roku 76 c z ło n -■ wszystko co się zrabować dało. Wysokość szko- światki k rążą pomiędzy planetam i Marsem i naszego sp raw ozdan ia , umieszczonego W 

2 opierających  i 2 członków j dy dotąd nie została spraw dzoną. Zarządzono j Jup iterem . Z ogólnej ich liczby odkryto 5 w j wczorajszym n u m erze  Gagety Lwowskiej opu-
i '"My cieli. Dochody wynosiły 407 2 lr '
1 dr. 71 cent.! nowej Badzie p r w ta
* ustępująca 241 złr. 29 ct. ^  f

*«cnie dzieł 42 w 4 6  tomach. o d c 5
! ł tzJjęciu sprawozdania przystąpiono 

, Jjtów na rok  1875/6. Przewodniczącym 
Vdera W ilhelm a, słuchacza 4. roku p  ^ 
l5liotekarzem Marcinkiewicza i' ebcyana,

1 H  zawiadowczej weszli: Nowak Ignacy,
1 zastępca przew odniczącego; T  nrm  ^

'j*J, jako sekretarz; Heck Eugenius . ^
dalej L iskow acki, Guck e r  i

— P r z e d s t a w ie n ia  * ^ tT k ^ w a -  
Mik p r / . j r o d n te z y  c li  za. pomocą 

;  obrazów mglistych, a mianowicie oii
^ kryć geograficznych, astronomii, te a t°z0 

P- lawać będzie p. Lucyanowicz teR
Sszym. Pierwsze przedstawienie we Czw 
" Sodz. 4 . p0 południn , • t jo n .

. — P o s e ł  f r a n c u s k i  p- b le 111 . z
51hiszpański p. R w a de Neira w rac.ją 
V s M, byli jak  Czas donosi, w Niedzielę 
p a t r z ę  krakowskim n a  przedstawień

1 Córka Vani Angol Rada
_  -  O b y w a t e l s t w o  i i o u o r

miasta Gorlic p rze ję ta  uczuciem w 
^ J i  dla dr. Andrzeja Rydzowskiego, delegata 
, iowego posła na Sejm krajowy

arDe .— za jego wspaniałomyślne i 
P°Pwranie m iasta Gorlic, jak  niemniej*. t*T *

Uiu , ,J?te trud,
>- d°Łrobvtn f ^u tegoz m iasta przez pożar w r.

wszakże dochodzenie sądowe.
(G) Z a p is k i  d y e c e z y a l n e .  Ks. Józef 

Rejnarowicz, dotychczasowy zawiadowca g. k. 
kapelanii w Bolestraszyeach, otrzym ał kanoni
czną instytucyę na kapelana tamże. — Ks Bu- 
dzynowski Józef, dotychczasowy adm inistrator 
g. k. probostwa w Rossochach, otrzym ał kano
niczną instytucyę na powyższe beneficyum. — 
Ks. Grzegorz Lis, dotychczasowy wikary przy 
g. k. probostwie w Sassowie, został dyrygują
cym wikarym w Snowiczu a dotychczasowy wi
kary w Snowiczu, ks. W ładysław Unicki, za
wiadowcą g. k. probostwa w Jasionce mazio
wej. — Ks. Em il Rostkiewicz, dotychczasowy 
wikary przy g. k. probostwie w Bursztynie, 
przeniósł się w tej samej własności do Kope- 
czyniec. — Ks. Michał Konstantynowicz, ple
ban obr. gk. w Krępnie, um arł dnia 14 W rze
śnia b. r. przeżywszy la t 85. Na adm inistrato
ra  osierociałego probostwa przeznaczony został ' 
dotychczasowy koadjutor tamże, ks. Em il Czyr- 
niański. Do parafii opróżnionego w skutek tego 
zgonu probostwa w Krępnie należy do 800 dusz. 
Patronem  je s t Józef hr. Cichoński. — Do g. k 
centralnego seminarza duchownego we W iedniu 
przyjęto alumna dyecezyi przemyskiej H ieroni
ma Kopyściańskiego. — Na opróżnioną posadę 
wikaryusza przy łac. kościele w Uszwi p rze
znaczony został ks. Józef Bobiński, dotychcza
sowy wikary w Curolasie. — Ks. Józef L asko
wski dotychczasowy prefekt sem inarza lwowskie-

fy i prace dążące ku podniesie-
-0 ~.. pt-ow  r  r,n-

.■'* ar°dze dotkniętego —  u ch w alić  na p -

j U S  ofiarować
^ t a  Gorlic. ,

, ~  W  A k a d e m i i  u m i e j ę t u o ^  04'
J  ^  26. Października pod  przewodnictwem 
J  Dr, Estreichera posiedzenie kom isji ^
f aficzcej. Członkowie Komisyi zdali spt ę 
f.aci jakich się podjęli około repertorium

w czasopismach polskich zawartych.

I Azyi, 44 w Ameryce a 101 w Europie.
— M o r d e r c a  d z i e w c z y n y  nazwiskiem 

Giuseppina G azaro , k tórej zwłoki w kufrze 
przysłane zostały z Neapolu do Rzymu, dzięki 
energicznemu dyrektorowi policyi neapolitań- 
skiej, p. Forni, został nareszcie wyśledzony i 
ujęty. Je st nim podług dzienników włoskich 
piekarczyk Salvatore D anie le , liczący la t 45 
i zamieszkały w Neapolu. Zbrodni dokonał on 
w tern mieście przy  Yia M addalena, poczem 
zwłoki nieszczęśliwej dziewczyny sam zapako
wał do kufra i zanieść kazał na dworzec przez 
najętego posłańca, którego w obawie wyjawie
nia zbrodni przyjął stale do służby. Daniele 
odrazu znalazł w policyi nagromadzony przeciw 
sobie tak  obfity m ateryał dowodowy, że złożył 
sam szczegółowe wyznanie swej zbrodni. P o 
dejrzany pierwotnie o popełnienie je j , student 
medycyny P ag lia , którego już naw et uwięziła 
była po licya , lecz następnie jako niewinnego 
w ypuściła , powtórnie te raz  został uwięziony, 
pokazuje się bowiem, że przecież m iał udział 
w potwornej te j zbrodni.

— U o w a  p o w ó d ź  w A n g lii. Z L on
dynu donosi telegram , że z powodu n ieusta ją
cej ulewy i ciągłych burz środkowe i zachod
nie hrabstw a Anglii nawiedzone zostały powo
dzią. Kilka rzek wystąpiło z łożysk i zrządziło  
znaczne spustoszenia. Zginęło też kilka osób. 
Jednocześnie z północnych i wschodnich wy
brzeży Anglii i Szkocyi donoszą o licznych

go i oraz kooperator przy łac. kościele paraf. 1 wypadkach rozbicia się okrętów,
N. Panny M aryi Śnieżnej, przyjęty został do | — S m u t n y  w y p a d e k  zdarzył się ze-
wyższego zakładu naukowego Ś w. Augustyna we szłego tygodnia na dworcu w Berlinie. Radca 
Wiedniu. W miejsce jego objął /prefekturę w \ dworu br. Edw ard Seckendorf wyskoczywszy z 
seminaryum ks. Józef W eeber. — Do zakładu ’ wagonu gdy pociąg był jeszcze w biegu upadł 
presbiterów  przyjęci zostali ukończeni alumniu P°d  koła i został przejechany. Nieszczęśliwy 
g. k. archidyecezyi lwowskiej Jakób Andryszyn, tak  ciężko został uszkodzony eieleśuie, że je- 
Michał Baran, Szymon Bohodczuk, Jan M arkie- szcze tego dnia zakończył życie.
wicz, M arceli Sierecki, Dyonis Rudnicki, Emil j — W y n a la z c a  s te r e o s k o p ó w , fizyk

-"“tpme przewodniczący zawiadomił Komisyę,
l  sekcya literacko-filologiczna, stosowm ^

Korni—” -

'*0t§ ^ f j  J uunruiflnuij!,  y “ "
^ski UQduszów zebranych przez Dr. Nowa-

««ył naegs° ’. ok° ło 200 z łr . ' wynoszącą, przezna-
|«(lłn„ SPlsaQie repertorium  bibliograficznego 

a dateryj

18yi na ostatniem  posiedzeniu ob- 
°- została już utworzoną, jakoteż , że

Się z wieku 17. i 18., i że mająca
*ydać bibliografia z tych  dwocb 

ejdyw ać będzie trz y  działy '• we u?  we(jług
e<«Ug porządku chronologicznego ^

.Rządku alfabetycznego nazw isk au  o
prof. Szu/sUi pgodał  do wiadomości

18J1 swój projekt, jakby  m ożna wj , b
^dkości bibliograficznych i  z a b y t k ó w ^

Wagi na szczupłość funduszów - .,,.v,walila 
^tańszy sposób prowadzić. Komisy*
“Harcie tego projektu  u  zarządu u . azua.()me.

s *** Z^ o k * w lo S c ia n u *  ^  w lesie 
, * nazwiska znaleziono d. i „ i „ » o Cvm.

V ó lna w państw ie Brodzkiem j e ż ą c y m  
, °zone były na wozie zaprzę2^  to  ,p0

niem. Ze śledztwa okazało się, i* /  mimo 
^  Fiałkowski z Ponikowicy, 01 

> o b y  piersiowej do lasu  na robotę w je c h a ł 
*aPewne w skutek ataku  apoplektycz J  

Zakończył ile że żadnych ozna 
> g o  uszkodzenia nie znaleziono n a  jeg

ohS a m o b ó js tw o .  D nia 21 k  ^ ycho. 
d  się urlopnik Krystyan Zap samo-

,,!  w powiecie Janowskim. Przyczy ą  
istwa była Błabowitość i  melauc o ia ^  nocy

ta * , , a c * » i e ls * e  l ' 0 ^ f '  włościamn
ii W rześnia pogorzał znpe

wy j \ nia°k zg'nęło także 11 owiec i dwie 
100o z} y Ukezpieczona szkoda ogólna wynosi 

o zi  a°kodzi w tym  wypadku podejrze- 
Pftato ., “Znicze wzniecenie ognia, zarządzono 
!*'ecie karne. W  Błozwi dolnej, w po

dnia 12. b. m. w nocy po

®chura z Karowa, w powiecie Rawskim

W ierzbicki, Jan Krzyżanowski, Michał Kostecki, angielski Karol W heatstone, zm arł d. 2 0  b, m
Michał Marmorowicz i Antoni W oliński. — No- w Paryżu,
wowyświęcony kapłan ks. Stanisław Nyrkowski | — D w ie  d e f r a i i d a c y e  podług tele-
przeznaęzony został na wikarego przy łac. ko- gram u Pressy wyszły znów na jaw  w Peszcie, 
ściele parafialnym w Połomyi, ■—  Na posadę W  węgierskiem Towarzystwie przemysłowem 
wikarego przy łaciń. probostw ie w Sassowie sprzeniewierzoną została suma 20-000 złr:, w
przeznaczony został nowuwyświęcony ks. W oj- Towarzystwie ubezpieczeń Mercanłile suma
ciach Podgórny. — Ks. Jan  Bobek, dotychcza- nieoznaczona dotąd. Sprawcy są uwięzieni, 
sowy wikaryusz przy łac. probostwie w Lisz- ; — U c z e s t n i k o w i  w y p r a w y  p o d -
kach, przeniesiony został w tym samym chara- b i e g u n o w e j  maszyniście okrętu Tegetthof 
kterze na posadę wikaryusza w Zielonkach, Teodorowi Kriżowi, k tóry  zm arł na suchoty w 
obowiązki te  spełniał ks. Adryan Kubiak, ka- krainie F ranciszka Józefa dnia 16. M arca 1874 
płan zgromadzenia ks. ks. Franciszkanów  kon- j wzniesiono w miejscu jego urodzenia, w Pa- 
wentu krakowskiego. — Ks. K apistran Zającz- człowicach na Morawie obelisk pamiątkowy z 
kowski kapłan zgrom adzenia O. O. Reformatów istriańskiego marm uru, 14 stóp wysoki, którego 
w Kentach um arł dnia 13. Października 1876, odsłonięcie odbyło się d. 17. b. m. 
licząc wieku la t 84 a kapłaństwa 57. —  Ks. \ — B u r s z e  n i e m i e c k i e  broją zawsze
Jakób Białas, dotychczasowy wikary przy łać. jeszcze tak, jak  gayby daleko b jło  ludziom je- 
kościele parafialnym w Jaśle otrzym ał dnia 16 szcze do XIX wieku. W  szwabskim Merkurym  
Października r. b. kanoniczną instytucyę na łac. z dnia 19 b. m. czytam y: W Heidelbergu ze- 
probostwo w Rzepienniku biskupim,—-Ks. W oj- gzłej nocy towarzystwo studenckie «Saxoborus- 
ciecb Żebracki, no wowyświęcony kapłan, prze- sia« i «Burschenschafter« wyprawiły na ulicach 
znaczony został ua wikarego przy łac. kościele takie gorszące aw an tu ry , że policya użyć 
parafialnym w Pantalowicacb. — Dnia 4 Pa- musiała wszystkich sił swoich ażeby uśmierzyć 
ździernika b. r. um arł w szpitalu w Bochnii zaburzenia i przeszkodzić gwałtom, 
kapłan-defieyent ks. Ignacy Oskard. — W  miej-= — Z ie lo n e  g e o r g i n i e .  Na otwartej
sce p. Bronisławy Protzner, przełożonej p. p. niedawno w Moskwie wystawie ogrodniczej o- 
Dominikanek na Gródku w Krakowie, wybraną grodnik miejscowy Immer wystawił wyhodo- 
została na przełożoną p. Joanna Klein. — Ks. waną przez siebie zieloną georginię, (Dahlia 
Leopold Towtkiewicz, dotychczasowy łac. wika- var. virida), k tó rą nazwał «zielonym cudem 
ry  w Kozłowie, przeniesiony został jako tak i do Bożym«. Georginia ta  stanowi prawdziwy Łry- 
Zaleszczyk; do Kozłowa zaś przeznaczono nowo- umf sztucznej hodowli kwiatów i zjednała p. 
wyśw. ks. Jakóba N owobielskiego.— Opróżnioną Immerowi oprócz powszechnego uznania wielką 
posadę łać. wikarego w Bobrku objął dotych- premię.
czasowy wikary w Rudawce ks. Adam Boro- __ J u b i l e u & z  m a łp y  Dzienniki ber-
wiecki, zaś do Rudawy przeznaczono ks. Feliksa j lińskie opowiadają, że w cyrku Broeckmanna

Podłoż
'JUfi ntożouy zbrodniczą ręką  obrócił w pe- 

udynki mieszkalne i  gogospodarcze wrazi krfi8
f ^ l i a r a 0̂  narzędziam i gospodarzy Seńka

S:. , dwa konie, krowa i jałówka ^ aCZ™n0S;
, ®da ogólna w części ubezpieczona,

1.200 zł. śledztwo za sprawcą p o «*_  
/  w toku. — W Skmłowie, w p ^  

e Złoozowskim dnia 1 6  b . m. P°8 o_ 
gospodarz Semko Bratejko. z ^  

nieubezpieczona w cale wynosi wdzo. 
jeżyna pożaru dotąd nie zos P iecie

> . YJ Snowiczu, w tym samym po 
la 2 0  b . m . pożar zniszczył stodołę z  zapa

>  ^ o ż a  w i lo ś c i kóp 2 0  g o s p o d a r z a  Hryo. 
^ Stnolina. N ie u b e z p ie c z o n a  szkoda y
J  zł. Podejrzane o podłożenie ogni 

"rtl Z°Stało nwięzione. nocy na
w. * * R o z b ó j n i c z y  n # P a  , , w

22 b. m„ popełniony został rabune ^  
koło Chrzanowa. Z wieczora 

®dł d0 szynkarza porządnie ubrany ni 
5  *ypił wódkę i  odszedł. PO chwili zapu 
, ,°kna ażeby otworzyć a gdy szyn a

tego uczynić dla zbyt spóźnionej pory 
n Btrzelono ze dworu z pistoletu i  wy i . • 
S u k a rz  tylnem oknem umknął 
'  a kilku ludzi wlazło do karczmy i zrabo

D m ytra Bereskiego. Spaliły się

******* a d t ia  2 6  P aździeroiks Ml> 3 4 5

Niżyńskiego, dotychczasowego wikarego przy 
łać. kościele parafialnym u Św. M ikołaja w 
Krakowie.

—  T r z ę s i e n i e  z i e m i  w powiatach 
Szemachańskim i Gokczajskim za Kaukazem, 
przez dwa miesiące dzień po dniu się pona
wiały. W iadom o, że przed  kilku laty miasto 
Szemacha runęło w gruzy od trzęsienia ziemi ; 
jednakże tak  uporczywego ponawiania się wstrzą- 
śnień n ik t w tych stronach nie pam ięta.

—  W e l o e y p e d y ś c i ,  którzy przed dwo
ma tygodniam i puścili się z Paryża do W iednia 
welocypedem, dnia 21. b. m. t . j .  we Czwartek 
dali o sobie następującą wiadomość z Mona
chium : Przybyliśm y tu  wczoraj o godzinie 3 ’̂  
na 2. po południu z A ugsburga i dziś w połu
dnie wyjeżdżamy dalej ażeby przed wieczorem 
jeszcze stanąć w Simbacb. Pomimo nieustającej 
Bioty jak a  towarzyszy nam przez całą drogę 
i złych skutkiem tego dróg mamy się dobrze i 
spodziewamy się z wszelką pewnością stanąć w 
W iedniu na oznaczony te rm in , t. j . w N ie
dzielę.

— W ich ry , jak  w iadom o, wywierają 
wielki wpływ na umysł człowieka zarówno, jak 
na ustrój jego fizyczny. Popychają mianowicie 
do melancholii i sprow adzają atak i apoplektyczne 
u osób, skłonnych do tego. Smutna ta  okolicz 
ność dobitnie sprawdzoną została ostatniem i 
czasy w Insprucku. Szalał tam  d. 20. b. m 
wicher Sirocco i w ciągu duia dwie osoby 
zm arły nagle na ulicy skutkiem apopleksyi, nad 
inżynier Jellinek i pewien posłaniec publiczny.

—  l i i e z b a  m a ły c h  p l a n e t ,  takzwa- 
nych asteroid, z powodu najnowszego odkrycia 
jednej p rzez profesora W atsona w W ashingto
nie, wynosi obecnie 150. W szystkie te drobne

w Berlinie niedawno pawian M ummi, k tóry od 
założenia cyrku przed 25 la ty  do dziś dnia p o 
pisuje się rozmaitemi sz tukam i, obchodził 
ćwierćwiekowy ju b leu sz! Urządzono tym celem 
nadzwyczajne przedstaw ienie, na które zebrała 
się bardzo liczna publiczność. Mummi, awanso- ] 
wany w dzień ten na «koniuszego« powitany 
został lmcznemi oklaskami i odgłosem trąb  i 
kotłów. Przy bankiecie wyprawionym dla całej 
małpiej drużyny cyrku, jub ila t posadzony zo
sta ł na pierwszem miejscu i otrzym ał podwój
ną porcyę orzechów, k tóre z odpowiednią po
wagą zgryzł co do jednego, Dalej odczytane 
zostały telegram y gratulacyjne, mianowicie te 
legram  od 69 małp m enażeryi hamburskiej, 
k tóry wywołał wielką wesołość. Na zakończenie 
obchodu paw ian-jubilat z właściwą sobie b ra 
wurą objechał cyrk kilka razy w około, przy- 
czem formalnie zasypany został przez widzów 
orzechami, bułkami, cukierkami — b a ! nawet 
kwiatami, tak, że nieborak aż drżał na calem 
ciele, jeśli nie z wzruszenia, to ze strachu  pod 
tą  powodzią łakoci i wrzawą jak a  rozlegała się 
po cyrku

Uroczyste otwarcie Zakładu sierot 

i kalek w Drohowyżu.

szczono w d ru k arn i w ustgp ie  w yliczającym  
znakom itych gości jeden w iersz cały m anu
skryptu , k tó ry  m iędzy dostojnikam i obe
cnym i na uroczystości w yliczał członka i  
zastępcę prezesa W ydziału krajow ego JW . 
p. O ktaw a P i ę t r u  s k  i e g o  i członka W y
działu  k ra jow ego , posła na sejm krajow y i 
do R ady Państw a, d r. W e r  e s z c z y ń s  k i  e- 
g o . P osp iech , jakiego wymagało w ydruko
w anie obszernego spraw ozdania zaraz  na  
d rug i dziea po u roczystośc i, wytłum aczy 
czytelnikom  naszym  tę  w ielce p rzy k rą  dla 
a u to ra  om yłkę i wywiedzie z b łędu  tych 
czytelników , k tó rzy  mogli wczoraj p rzypu
szczać, że przy  ta k  ważnej uroczystości nie 
była reprezentow aną najwyższa insty tucya  
autonom iczna k ra ju , pod której opieką stoi 
zakład drohowyzki.

Po zw iedzeniu samego gm achu i 
głów nych szczegółów w ew nętrznego gospo
darstw a udali się goście pod przew odnict
wem księcia Jabłonow skiego do parku . Po
goda była prześliczna, wśród ciepła i św ia
t ła  zapom inało się, że to  już  późna jesień. 
Używamy słowa park  ty lko  anticipative, ty l
ko ze względu na przyszłość, w którym  n a 
ga dziś jeszcze przestrzeń  zasłuży sobie ua 
to  im ię. D ziś istnieje ten p a rk  ty lko w im a- 
ginacyi w idza i w głowie p. B auera , k tó ry  
go założył. T rzeba najm niej la t  dw udziestu, 
nim na tym piasczystym  gruncie, pociętym  
szerokiem i chodnikam i i pokrytym  grom adką 
m łodziu tk ich  drzewek i krzew in, zaszum i 
liść cienisty , zarysu ją  się m alow niczą p e r
spektyw ą grupy  krzewów, nim  zleci doń 
p tactw o  i uweseli siero tkom  sm utną wiosnę 
ich życia. W tedy i sam  gmach wyglądać 
będzie lepiej i weselej w tym  zielonym wian- 
ku. D ziś w yskakuje on z ziem i rów nej i na 
g i e j s t o i  jak b y  zdziwiony tą  sam otnością 
sw oją; n iem al jaskraw o odbija  od okolicy i 
od ubogiej ku ltu ry , k tó ra  przez teu  kon trast 
jeszcze sm utniejszą, jeszcze m izerniejszą się 
robi. Zdaje ci się, jakoby  w icher przyniósł 
nocą ten  gmach w spaniały gdzieś z Belgii 
lub Anglii i rzucił go tu, na  pustem  polu, 
wśród ubóstwa i wcale nie św ietnych śladów 
ku ltu ry ...

P rzy  p a rk u  znajdują  się szkółki drzew  
owocowych i ogrody w aw rzyw ne, jako za
w iązki przyszłej szkoły sadow nictw a i ogro- 
dowuictwa. Z czasem m a przybyć i pasieka. 
Po dłuższym  spacerze w ogrodzie zaprosił 
uprzejm y gospodarz gości na  w spólny obiad, 
p rzy  którym  zasiedli także przełożeni gmin 
w iejskich sąsiednich . W śród wesołej rozm o
wy i  wzajemnej wymiany odniesionych 
wrażeń posila li się  goście, na  k tórych  ap e
ty t w płynęły dzielnie przechadzka i świeże 
w iejskie pow ietrze. Pierwszy toast wzniósł 
gospodarz, książę k u ra to r  J a b ł o n o w s k i  
na cześć N ajjaśniejszego P an a  i  całej n a j
dostojniejszej rodziny m onarszej. W k ró t- 
kiern przem ów ieniu swem oddał książę ku 
ra to r  hołd  sercu N ajj. P ana, k tó re  słynie 
z uczuć m iłosierdzia, i  w yraził uadzieję, że 
pod opieką tak  dobroczynnego i w spaniało
m yślnego M onarchy, dobroczynna ta  in s ty 
tucya  doczeka się powodzenia i rozkw itu.
Z zapałem  wznieśli zgrom adzeni trzy k ro tn y  
okrzyk na  cześć M onarchy, wychylając k ie 
lichy  za  Jego  zdrow ie.

JW . w iceprezydent B a r t m a ń s k i  
w skazał na  z a s łu g i, jak ie  położył książę 
Jabłonow ski około zak ładu , k tó ry  dziś u ro 
czyście oddany zosta ł na  pożytek publiczny, 
podniósł jego  gorliwość i tru d y  poniesione 
d la  tak  w ielkiego a  trudnego  dzieła  i wzniósł 
to a s t na jego zdrowie. W śród serdecznych 
życzeń i objawow szacunku dla sędziwego 
gospodarza spełnili zgrom adzeni ten  toast, 
poczem pow stał członek i zastęp ca  p rezesa 
W ydziału krajow ego, p. O ktaw  P i e t r u s k i ,  
aby wychylić zdrow ie tych  w szystkich, k tó 
rzy pomocą swoją i udziałem  przyczynili 
się do w ykonania wiekopomnego dzieła." W 
pięknem  swem i wymownem, choć krótkiem  
przem ówieniu porów nał p. P ie tru sk i funda
to ra  z słynnym  filantrojm m  am erykańskim  
Peabody, k tó ry  jedyny m oże z w spółcze
snych dorów nał poświęceniem  i ofiarnością 
ś. p. S k arb k o w i; n astępn ie  w skazał na  c ie r
n is tą  drogę, ja k ą  przebyw ać m uszą wszyscy 
niem al o b y w ate le , co podjęli si^ pracy  na 
polu publiczuem , na  p rzykrości i zawody, 
o jak ie  się rozb ija ją  niekiedy najszlache
tn iejsze usiłow ania, co je d n a k  podnosi ty lko  
zasługę walki i tryum f zwycięztwa. Do t a 
kich ludzi, n iezrażonych trudnościam i, p ra- 
cujących ci rp liw ie  i bez zniechęcenia, z a 
liczyć należy i tych mężów, k tó rzy  trudem  
swym przyczynili się do w ykonania w ielkich 
zam iarów testa to ra , do w ykonania dzieła 
na k tóre z dum ą spoglądać może k ra j cały!

D r. S e m i l s k i  wzniósł to a s t na  cześć 
władz autonom icznych i rządow ych, dr. Ju lian  
Czerkaw ski na  cześc ducha polskiego i du 
cha jedności w k raju . D r. Zygm unt S a w -  
c z y n s k i  podniósł znaczenie zak ładu  jako 
d z ie ła  ducha m iłości, tego ducha, k tóry  uie 
w frazesach i pustych choć brzm iących

(Oryginalne spraw ozdanie Gązeiy Livowski<j.)

II
(E.) N a sam em  czele napraw ić m usi

my om yłkę, nie przez sprawozdawcę, ale w |  słowach, ale w sercu i w czynie objawia 
d ru k arn i popełnioną. W pierwszej c z ę śc i ' swój m ajesta t. Ten duch m iłości powinien



ogrzać te  m ury. Gmach ten  je s t wygodnym 
i św ietnym  przytułk iem  d la sieró t, ale i 
w śród wygód i porządku może być zimno 
sierotkom , jeź li im n ik t nie zastąp i uczucia 
rodzicielskiego Z ak ład  ten  w inien być ogni
skiem takiej m iłości, aby sieroty m ogły po 
wiedzieć w najpiękniejszem  tego słowa zn a
czeniu, że znalazły  w nim  m atkę . W końcu 
w yraził mówca, jako  członek R ady szkolnej 
żal, że zak ład  zab ra ł z g rona tej korpora- 
cyi tak  gorliwego członka, jak  p. S tarkel, 
pow ołując go na  dy rek to ra  nowej insty tucyi. 
Zal ten  ustąp ić  jednak  m usi tej pocieszają
cej nadziei, że p. S ta rk e l p racą  swą i g o r
liw ością przyczyni się do dobra i roz
woju tej nowej a tak  wysoce pożytecznej 
insty tucyi. Przem ówienie swe zakończył dr. 
Sawczyński toastem  na cześć d y rek to ra  za 
k ładu  p. S ta rk la  i jego pomocników. Po 
przem ów ieniu p. S t a r k l a ,  k tóry  dziękow ał 
dr. Saw czyńskiem u i w nosił zdrow ie siero 
tek , wznosili toasty  pp. O r ż a k i e w i c z ,  
lek arz  zakładow y, C z e r k a w s k i  (na cześć 
rodziny Skarbków), h r. S k a r b e k  (toast 
dz iękczynny), W alery P o d l e w s k i  (na 
cześć włościan).

K siądz kanonik K o s t e k  przem ów ił 
w ruskim  języku  i zw racając się głównie do 
w łościan obecnych na uczcie, w skazał n a  
zbawienne sku tk i ośw iaty, k tórej pięknym  
rezu lta tem  i źródłem  zarazem  je s t ten za
k ład , a podnosząc, że ogniskiem oświaty lu 
dowej by ł zawsze kościół katolicki, wzniósł 
to a s t na  cześć Ojca św. P iusa IX. N iech 
żyje papież! Mnohaja lita \  — zakończył 
mówca swój toast, a  w łościanie i księża ru s 
cy zaintonow ali znaną pieśń r u s k ą : Mno
haja lita , której zaw tórzy ła  serdecznie zna
czna część zgromadzonych.

Po toaście gospodarza, księcia  J a b ł o 
n o w s k i e g o ,  k tóry  wychylił puchar na cześć 
gości, przem ów ił jeszcze płynnie, jasno  i 
rozum nie kmieć S k o ł o z d r a ,  wójt Droho- 
wyzki, dziękując po rusku im ieniem  ludu za 
to a s t p. W. Podlewskiego i za dobrodziej
stw a doznane od starszej braci, k tórych  to  
dobrodziejstw  je s t wyrazem i dowodem ta k 
że zak ład  siero t i kalek.

N a tern skończyła się uczta  — chociaż 
toasty  szły jeszcze dalej na ochotnika a 
grom kie Mnohaja lita odzywało się jeszcze 
k ilka razy w sali. Goście udali się znowu 
do ogrodu, dokąd wabiło ciepło i pogoda, a 
w krótce poczęto się zbierać do odjazdu. O 
5. godzinie opuściliśm y m ury zakładu, wy
wożąc z sobą obok tylu m iłych a niezwy
kłych wrażeń także i to  uczucie otuchy, j a 
kiem  przejąć m usiała  każdego myśl, że k r a 
jowi przybyła nowa, praw dziw ie w spaniała 
insty tucya, że m u z nią przybył zaszczyt i 
wzór szlachetny, i że duch chrześciańskiego 
m iłosierdzia znowu wzniósł w ielkie dzieło, 
o tw ierając bram y p rzy tu łku  d la  m aluczkich, 
d la  biednych i opuszczonych.

Notatki literacko—artystyczne.

)( O rg a n y  K r a s ic k ie g o .  Przed nie
jakim  czasem zapowiedział J. I. Kraszewski wy
danie Organów Krasickiego, pisma politycznego, 
zalegającego zdaniem wydawcy w manuskrypcie. 
Wiadomość ta ,  k tó ra  w jednej praw ie chwili 
obiegła pism a peryodyczne i dała powód do 
rozm aitych uwag, nie je s t prawdziwą i wymaga 
ob jaśn ien ia, które z obowiązku kronikarskiego 
tu  podajemy: O Organach Krasickiego u trz y 
mywała się rzeczywiście począwszy od Bentkow 
skiego aż do najnowszych czasów fałszywa p o 
głoska, że je s tto  utwór dotychczas niedrukowa- 
ny, ale w ostatnich latach sprostował ją  Dr. 
R. P iła t w m onografii p. t. 0  literaturze po li
tycznej sejmu czteroletniego (1788— 1792 ). Na 
str. 205. przyp. 3. czytam y: ^Dotychczas uw a
żano powszechnie Organy Krasickiego za utwór 
niedrukowany, zalegający w m anuskrypcie, co 
też niedawno powtórzył L. Siemieński w Zycio 
rysie Trembeckiego (Bibl. Ossolińskich 1866 r. 
t. Y IIl. s tr. 65). Okazuje się to jednak mylnem. 
Broszurka ta, pisana wierszem i p ro zą , a z a 
w ierająca ostrą satyrę ówczesnych stosunków 
politycznych, wyszła podczas sejmu czterolet 
niego p. t. Organy czyli odpowedź na list 
przyjaciela & Warszaioy (8vo str. 16) i wywo
łała naw et ze strony przeciwnej odpowiedź 
W ieśniak warssaieslciemu organm istrzowi na  
Organy. Z Myślenic 8o str. 38. Egzem plarz 
drukowany Organów, te raz  już zapewne rza d 
kość bibliograficzna, znajduje się w bibliotece 
uniw ersytetu lwowskiego, w zakupionym nieda
wno zbiorze pism i broszur politycznych z 18. 
wieku. Organy były więc d rukow ane, i od la t 
kilku wszyscy trudniący się bibliografją o tem 
wiedzą. Wobec tego senzacyjna wiadomość j e 
dnego z tutejszych pism literackich o świeżem 
w skutek »szczęśliwego trafu* dokonanem od
kryciu tego pisma w bibliotece uniw ersytetu 
lwowskiego wygląda nieco na —  m usztardę po 
obiedzie...

)( C u r io su m . Jedno z pism literackich 
lwowskich w ostatnim  numerze oznajmia czy
telnikom  swoim, że p. E streicher « p o d o b n o  
pracuję nad dokładnym wykazem bibliografi

cznym wszystkich wydanych u nas książek w 
XIX stuleciu*. Zatem wyszłe dotąd dwa tomy 
bibliografii X IX  wieku i najnowsze dwa zeszy
ty 3 tomu tejże puhlikacyi niaznane są naw et 
redaktorom  pism literackich.

— M e d a l d la  M a te jk i. Czytamy w 
Czasie: W chwili, kiedy p. Jan  Matejko nie 
przyjął ofiarowanej sobie korzystnej i zaszczy
tnej posady dyrektora Akademii sztuk pięknych 
w Pradze, nie chcąc porzucić rodzinnego m ia
sta , powstała myśl uczczenia tego patryoty- 
cznego czynu , zarówno jak dotychczasowych 
zasług wielkiego m alarza wybiciem medalu. 
Myśl ta  przy gorliwem poparciu czcicieli ta len 
tu  artysty urzeczywistniła się, i medal w trzech 
egzem plarzach: złotym, srebrnym i bronzowym 
wręczony był dzisiaj p. Matejce. Na jednej 
stronie przedstaw ia on popiersie a itysty  w p ro 
filu, otoczone napisem : «Jan Matejko w K ra
kowie rok 1<575»; na drugiej stronie wśród 
wieńca wawrzynowego n a p is : *Nową chwały,
ojczyznę przyozdobił» w koło wieńca zaś «M a
larzowi historycznemu Rodacy. « W salach wy
stawy sztuk pięknych zgromadziło się dziś o 
l i t e j  rano grono obywateli, i udało się do 
gmachu tech n ik i, w którym się tymczasowo 
mieści szkoła sztuk pięknych i gdzie zastano 
dyrektora jej p. M atejkę w sali służącej mu 
za pracownię. W deputacyi brali udział: hr. 
P io tr Moszyński przewodniczący w komitecie 
medalu , pp. W ładysław  Luszczkiewicz , dawny 
dyrektor szkoły, Juliusz K ossak, hr. Stanisław 
Tarnowski, A leksander K urtz, Dyonizy Skarżyń
ski, Henryk Kieszkowski, U m iński, P iotr Do
brzański i hr. Ludwik Dębicki. Moszyński wrę
czając dyrektorowi medal , przemówił jak  na
stępuje :

„Szanowny Panie Dyrektorze ! Szczytne 
stanowisko w dziedzinie sz tuk i, jakie Ci świat 
cywilizowany p rzyznał, a co w iększa, uczucia 
Polaka, które z takiem poświęceniem każdym 
czynem i dziełem stwierdzasz, skłoniły nas p rze 
kazać Twoje zasługi i naszą wdzięczność przy
szłym pokoleniom, wybiciem medalu na cześć 
Twoją, który Ci teraz składamy. Czerpiąc i 
nadal natchnienia swoje z świętego źródła w ia
ry katolickiej i czystej miłości ojczyzny, pewni 
jesteśmy, że i następcy nasi wraz z nami oto
czą imię Twoje chwałą i szacunkiem."

Widocznie wzruszony p. M atejko wyma
wiał się od tego nowego zaszczytu, który , jak 
powiedział, przejm uje go trwogą. Wiele j u ż , 
mówił, spotkało mnie odznak, ale przyjmowałem 
je, jako nagrodę dokonanych prac , ten nowy 
zaś zaszczyt napaw a mnie obaw ą, gdyż nie 
przeszłość wynagradzacie Panow ie, ale obowią
zujecie mnie na przyszłość. Czy mogę ręczyć, 
jak  zdołam użyć mego talentu ? i w olałbym , 
aby tego rodzaju nagroda spotkała mnie kiedyś 
po skończonym zawodzie, przed zgonem lub po 
śmierci.

Na słowa te , pełne prostoty i szczerości’ 
h r. P io tr Moszyński i p. Dyonizy Skarżyński 
odpowiadali zaręczeniem, że to, co już dokonał, 
było pobudką hołdu współobywateli, i że nie 
jem u być sędzią w własnej sprawie. Uroczyste 
to wręczenie medalu odbyło się w obecności 
profesorów i uczniów szkoły Bztuk pięknych , 
przed wielkim obrazem bitwy grunwaldzkiej , 
dopiero zaczętym. Tak więc była to odpowiedź 
najwymowniejsza na słowa mistrza, bo ta  mło
dzież i to olbrzymie płótno stanow ią najlepszą 
rękojmię zasług , jakie m istrz złoży jeszcze w 
przyszłości tak w artystycznym  jak  w nauczy
cielskim kierunku.

Z IZBY SĄDOWEJ.

( Proas o morderstwo Sonzogna.).

11 W łaściwa rozpraw a rozpoczęła się do
piero 20. b. m. przesłuchaniem oskarżonych. 
W dniu tym przesłuchano oskarżonych Erezzę, 
Morellego i Earinę.

Zaczęto od Frezzy. Młody ten, dwudzie
stokilkuletni człowiek je s t ofiarą swego zaśle
pienia w bożku proletaryatu  włoskiego, Gari 
baldim. F rezza nie znał Sonzogna, nigdy go 
nie widział, nic prawie o nim nie słyszał, a mimo 
to jak zwierz wściekły rzucił się na Sonzogna 
i z prawdziwą rozkoszą 13 razy zatopił w cie
le jego m orderczy sztylet. Czy zrobił to dla 
zysku? Nie w cale, nie dostał ani grosza a ten, 
ktoby mu za to  był ofiarował zapłatę, uraził 
by go śmiertelnie. Ale Luciani potrafił wmówić 
w niego, że Garibaldi życzy sobie śmierci Son
zogna. To wystarczyło Frezzie. Garibaldi chce, 
Sonzogno musi umrzeć. Przez ośm miesięcy 
więzienia w śledztwie F rezza nie wiele okazy
wał skruchy, że zabił człow ieka, ale pienił się 
z wściekłości, ilekroć wspomniał sobie, że zo 
sta ł oszukany przez Lucianiego, że Garibaldi 
nie życzył sobie śmierci Sonzogna

P rzed sądem F rezza robi w rażenie czło
wieka mocno przygnębionego. Na bladą twarz 
jego wystąpił gorączkowy rumieniec. Odpowiada 
cicho i z pokorą, przyczem  giestykuluje żywo. 
Przedstaw ia on czyn swój jako ak t patryoty- 
cznego delirium, popełniony bez rozmysłu (pre- 
meditazione). Mówi, że Morelli i F arina  w ta
jemniczyli go w plan swój dopiero w ostatniej 
chwili, kilka kroków przed domem, w którym 
była redakcja  Cnpitale. W epchnęli mu sztylet

w dłoń ju ż  prawie w sieni, a on jakby  o p ę ta 
ny szałem wpadł po schodach na pierwsze p ię
tro  do b iu ra  Sonzogna. Na widok zdrajcy oj
czyzny, pierś jego zaw rzała namiętnością, i w 
tem  patryotycznem  uniesieniu nie wiedząc p ra 
wie co czyni, rzucił się na Sonzogna i zam or
dował go... W  śledztwie F rezza mówił inaczej; 
przyznał się, że zbrodnię popełnił z rozmysłem; 
teraz nauczył go widocznie o b ro ń ca , jak  ma 
się tłumaczyć, aby uniknąć katowskiego topo
ra. Podczas gdy z całego zachowania się F re z 
zy widać, że je s t nowicyuszem w zbrodni, ro 
bią towarzysze jego Morelli i F arina wrażenie 
starych szczwanych łotrów. Obadwaj wyuczyli ' 
się doskonale swej obrony, przyczem ja k  ko- ! 
medyanci giestykulują rękam i i ramionami a ; 
nawet całym korpusem. Morelli mówi głosem j 
zimnym, bez śladu uczucia, lecz gdy wspomniał j 
o patryotyzmie, który go popchnął do czynu, 1 
wybuchł nagle histeryeznem  łkaniem tak  gwał- 
townem, że musiano go wyprowadzić z sali. 
Usiłuje on w ykazać, że wszystko co się stało, 
stało się per amore delta, patria, k tó ra to for
m ułka wywołuje wesołość między publicznością.

»Jak to — zapytuje p rezy d en t— więc to 
wszystko z miłości ojczyzny?®

«Per amore dellapatria*— odpowiada Mo
relli.

Frezzę s ta ra ł się Morelli pozyskać, po
nieważ je s t to  dzielny chłopiec, «który kocha 
ojczyznę tak ja k  my.« (wesołość.) Krótko mó
wiąc przypisuje Morelli wszystko wpływowi mo
wy Garibaldiego. Był on silnie przekonany, że 
chodzi tu  o zgładzenie ze świata szpiega au- 
stryackiego, nieprzyjaciela ojczyzny, którego 
śmierć wywoła powszechną radość. Udział w 
takiem dziele uważał on za zaszczyt dla siebie.

Frezza, który przysłuchiwał się temu z 
pochyloną głową, zaczyna gwałtownie płakać, a 
Morelli widząc to w tóruje mu.

Trzeci oskarżony, F a r i n a ,  je s t niepo
spolitym mówcą. Mówi płynnie i z werwą, a 
giestykuluje jak  najlepszy aktor. Trzym a on się 
tak tyk i Morellego, unikając jednak  sentymen
talnych efektów. I  on także czynił wszstko per 
amore della patria , nie myśląc wcale o pienią
dzach. Pieniądze miały służyć jedynie na w spar
cie rodzin skompromitowanych. On sam dał część 
swego zarobku w kwocie 20 franków żonie 
Frezzy. Nie dał je j więcej naraz, gdyż byłoby 
to  wzbudziło podejrzenie.

Ju tro  nastąpi przesłuchanie Armatiego i 
Lucianiego.

za 100 fnt. złr. 9 -— do 1 0 — - P°ta:
wny za 100 fnt. złr. 14— 16. Miód **,. p,.| 
za 100 fut. złr. - ®10 -do *" 5 w**’ . gy p

toka za 100 fnt złr. — do — • ^ arnido i3 , K. WysockiT ralles, 41 m iar gotowa zł. 12 ’50 _,.,ca6Ć
n * 1 m n  n/r- tlft LiiSpirytus 80 Tralles , 41 Mass gjerpf i Pp. K.
Sierpień złr. ! 3 '25  do — •— , na J^Sciński 2
złr. 1 3 '— do — *— , na Styczeń-’
złr. — ,  na Czerwiec-W rzes. zlf.

do
Cett»ik Lwo\

hwól

5"ioi
1. AkcyŁ ic y ta c y a  n a  m oilerm *-

s k o w e .  W edług zawiadomienia wys. ,ńje 
187owego M inisterstwa wojny z d. 9 99 
stw5 1, 1329 odbędzie się w celu za 
nia różnych potrzeb dla umundurow 
zbrojenia c. k. wojska na rok 1876 f  J T o * . ' - 
łicytacya, do k tórej pisemne oferty na fcyfi **

NkuWh“w,' “ e
i »■

leży najdalej do dnia 30. Listopa

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L ,
W iedeń, 2 5 . Października. (Tel. 

G a z .L w c  Na dzisiejszy targ przypędzono: 
2 7 1 1  wołów węgierskich, 1 0 4 1  g a l i c y j 
skich i 4 0 2  niemieckich razem 4 1 5 4  sztuk. 
Popyt na woły stajenne, których mało spę
dzono na targ, był ożywiony. Na woły pa
stewne nie było wielkiego popytu. Sprze
dawano je po cenie o 1 zł. niższej na
centnarze. Płacono od centnara: za węgier
skie woły stajenne 31  — 3 3 1/2 złr., za woły 
pastewne 2 5  —  2 8 3/4 zlr., za g a l i c y j 
s k i e  w o ł y  stajenne 3 1 1/4— 3 2  złr., za
woły pastewne 2 7 — 3 1  złr., za bawoły 
2 0 — 2 5  t/g zł. a za woły niemieckie 2 9  
do 321/2 z.ł. Przyszły targ odbędzie się we 
wtorek 2. Listopada.

— S p r a w o z d a n ie  ty g o d n io w e  lwow
skiej izby liaudlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów  zrealizowanych na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 14. do 21. P aź 
dziernika 1875 r.

Z b o ż a .  Pszenica stara 170 fnt. złr. 8 '—  
do 9 '75 , nowa złr. — • — do — •— . Żyto 
za 160 ft. zł. 5 .50 do 6.50. Jęczmień dla brow a
rów  za 140 funtów złr. 5-25 do 6 '75 . 
Jęczmień dla browarów nowy za 140 fnt. — . 
do — •— Owies za 100 ft. złr. 3 '75  do 4 75. 
Ilreczka za 140 fnt. złr. 5 50 do 5 ‘75. Ku- 
kurudza za 170 funtów złr. 5 .—  do 5 '7 5 , 
nowa za 170 fnt. złr. — •— do — .— Proso 
za 180 fnt. złr. —  do — . Z b o ż a  s t r ą c z 
k o w e .  Groch kuchenny za 180 fnt. złr. 7 .— do 
9-— , opasowy 180 funtów —  do — . So
czewica za 180 fnt. złr. — do — . Fasola 
za 180 fnt. złr. 7 '5 0  do 7.7 5, p s tra  za 180 
fnt. złr. — do — •— . Bób za 180 fnt. złr. 
— •— do — •— . N a s i o n a .  Koniczyna p rze 
dnia za 180 fnt. złr. 34  do 46 , średnia za 
180 fnt. — •— do — •— . poślednia za 180 
ft. złr. — do — . Anyż rossyjski za 100 funt. 
19.50. Anyż płaski 100 fnt. zł 1 4 '—  do 1 7 ' — 
kminek 100 funtów zlr. 15 do 17-50. N a s i o n a  
o l e j n e .  Rzepak zimowy za 150 fnt. złr. 10 '50 
do 12 '— . Rzepak letni za 150 fnt. złr. 10' — 
do 10 '25. Lnianka za 150 funt. złr. 8 '7 5  do 
9'50- Nasienie lniane za 150 fnt. złr. 9 '50  do 
10 '50. Nasienie kon. za 120 fnt. złr. 6 —  6'25 
Chmiel za 100 fnt. złr. 10 do 30. Konopie za 100 
do — .— . Len surowy 100 fot. złr. — 1— do 
— ' — , czesany złr. — ' — do — ' — . W ełna za 
100 f«t. zlr. —■’—  do —  -, Potaż słomiany

o godz. 12. w południe, do w y s . g ) j l a ^  ^ ^ r o j r u !
wego M inisterstwa wojny w Wi eńnlU' 1
mundurowe w B e rn ie , B u d a p e s z c i e , O b

Wiedniu, tudzież filie w Jarosławiu * . 
gu otrzym ały nakaz mieć w pogoto'vlU,
dostarczyć się mających potrzeb jłJ® •
zgłaszającym się przemysłowcom. Izb* n"eUl pf' ,. 
i  przemysłowa lwowska zawiadamia r  ^
przemysłowców z tą  uwagą, że d° P196- 
ferty  oprócz potw ierdzenia na zł°żori®  ̂ ^  fcw>al 
wadyum dołączyć należy także certyu  ̂ ^
peteneyi, wystawiony przez Izbę b * ® , j t  8rJ*j» Miatj 
przem ysłow ą, o który reflektujący zf jri 
zechcą zawczasu do Izby, gdzie też P 
mogą bliższe warunki licytacujne.

OSTATNIA POC ZTA m i

dom oś^a<!w fĈ a  C.orresipondencia podaje v'r, .Partą jak o b y  na urzędowych Mv,en %
---------------------  w Wionen lJ X tr w

portach  hiszpańskiego poselstw a
że D o n  A l f o n s ,  b ra t Don Carlosa,
inne osoby, a  m iędzy niemi sam
karlistow sk i Saballs, nalegają ua a
M a ł g o r z a t ę ,  żonę’ Don Carlosa,
w arła  na m ęża wpływ celem zaprz® ^ J,
wojny domowej. M adrycki korespon e 

- i ----- tS i
wojny aomowej. m a u rp ę -  ^
des Bebats powiada, że wiadomość u-
być praw dziw a, ale sam nie wierzy- -  
siłow ania te  sprowadzić m ogły- - ’ * —  łi/vfflD8>*. j/inm w  w    Q. ̂

K a r  l i ś ć  i ciągle jeszcze bom^*. je 
San Sebastyan. D nia 22 b. m. rzuC 
m iasta  40 granatów .

P r o k u r a t o r  a t e ń s k i  Pr? e - j ,ł 
prezydentow i Izby p. Komunduros0^  
oskarżenia  przeciw  dwom byłym 
którzy byli członkam i gabinetu Bu‘®
Są oni oskarżeni o przekupstw o PrZT 
nowaniu biskupów. fil0’

Siecle podaje cyfry r u c h u  b a

2 .

r  u u w- *•
w e g o  we  F r a n c y i  w ostatnich ! 
cach, zaczerpnięte z urzędowego sp_ra ^  
nia. Ogólny przywóz od 1 Stycznia 
W rześnia wynosił 2.732,045.000 r T̂ u}óy 
wywóz 2.933 ,953 .000  franków. 
przerobionych wprowadzono w 
do F rancy i za 354 milionów, ^ 7  
za 1648 milionów franków.

TELEGRAMI fiAZETT LWSKf
W iedeń  26 . Października- n-i,

sche Corresponclem  zaprzecza vvia 0 
jakoby m inister kroacki Pejaezewicz ^
rzał ustąpić, a Bedekow icz niial o J * 
nim tekę. i rk-b3'

1 ‘ i i r y ż ,  2 6  Października- ®a< 
sza został m ianowany posłem

ar*'przy rządzie francuskim. ę 6i.
JBerliii, 2 6 . Października.  ̂

Wilhelm powrócił wczoraj po p°^u (
dobrem zdrowiu.mi zurowiu.  U o ^ '

A ten y , 2 6 . Październ ika .  ̂ v0-
duros otrzymał polecenie u tw o rzen ia
go gabinetu. Qesaf'

W iedeń, 2 6 . Października-
wystosował do arcybiskupa Tarnoczwysiosowai uo aroyinsKupa *"■- vpiSiil' 
własnoręczny, w którym wyraża ar
powi najserdeczniejsze życzenia z

\ć et' folgaf  ~ J J  ̂ yy,
jego jubileuszu, i wdzięczne uznam 
nych i znakomitych usług dla M0,ia
państwa i kościoła. 0yv9

W ien er Ztg. ogłasza sankcy0 
uchwały delegacyi.

OdpowiadB. rednkf-.or: ^ __

^Ośc
He r
<93 
tek ,

s *M it
L»źd

Y7 teatrze hr. Skarbka.

We Wtorek dnia 26. P a ź d z ie r n ik a  

" 'W T i e l Ł a  k a i ę ż * ! . ® '

g e r o l s t e i n ^
K omiezna opera w 3. aktach J. Ofiarach11'

“U8Ć

S o

'Uk

H e
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Prsyjeohall do Lwowa.
dnia 25. Października 
H o te l  A n g ie l s k i :

. P- L. Czermiński z Berdycz. — M. Rokos- 
7  I*.- T» n °WlCy. Z. Wiśniewski z Brzeżan.
dogt} > : W  Z Hrehorowa.

Tl. ~ ^r. Bobrowski z Andrychowa. J* 
Partyna. — A.

50
1 sierp1'1’* i p n »■ H o t e l  Ź o r z a .
L«ty- , f„ii *r, Meciń3Vi ’ n  bobrow ski z A ndrychow a.

:ń-PaZ ? ,  2 Partyna. — A. Chrzanowski z Pol-
tr.

Lwowskiej Izby handlów. 1 przemysł. 
I.wów, dnis 25 Października 1875.

gojel J  ' . ^ ° y* ** «»‘nŁę.
Hall1 1Wu»--oz’enin5W‘ po 200 *ł- m- k-\ Iii^. ; u hip. kSl Po 200 z i . m . k . /  =

^  kredyt ~ ?° aon 2*- > ‘Balic, po ano zj, f i
di. I.lot..

. : : :
n61' «aklP5teozn- B a l*  “ ° We o k re a o 'v e '

I a °ko*1£1 " ‘ “ “ -k re d . Z a k ł .  d la  H a l. I 
P ro  .lo s . w  l s  la t .  .

" U.. )  Al..

kliĉ P11 .    Pu a'JU zt-
? L ć  »*' > 64 ' ga**5**' * •  1,M*

' n8 , Cłli t '• ynl VP_rea!- W. a
iada % ,  

ck' p9g ^ (

WU'G r ^ a '

“°*itt *5
la < ’ 
ba

han1
zg»°9); i ei

j przeJr 1

^ " * • 1  * r  i m  po' .  p r.

t f S J S  '■ : '

. wai

aje *,s 
rych 
Parł?} 
tudz>6

ski. — M. Jurjew ics z Odessy. — A. Semaderi z 
Warszawy.

H otel Europejski,
Pp. A. Czajkowski z Bobrki. — K. Lączyń- 

ski z Kutkorza. — K. Radliński z  Bukowiny, — 
J. Riva z Brodów. — J. Zaleski o Paryża.

H otel K rakow ski,
Pp. K. Lewicki z Stryja. — K. M ogielnicki

z Wiszniowczyka. — E. P iltz z Warszawy. — R. 
Ligęza z Zarudzia.

Odjechali ze  Lw ow a.
dnia 25. Października 

Pp. P. hr. W alewski do Brzezna. — O. br. 
W attm ann do Cieszanowa. — E . Lobaczewski do 
Przemyśla. — K. W urst do Kossowa. — G. Bor
kowski do Bukowiny. —  E. Chiliński do Rossyi. — . 
B. Garnysz do Sidorowa. — W. Rzepecki doR os

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 26. Października 1875.

Barometr 726.65 mm., p8)chrometi suchy -{- 3'88°C 
Psychrometr wilgotny -— 3.00°C- Próżność pary 5.2 
mm. Wilgoć 85 *ł/0 . — Zachmurzenie 10. Wii.tr NW3. 
Ozon 6 Tem peratura powietrza -J** B.l°R 

Barometr idzie w górę.

p ła c ą ż ą d a ją
z ł. et z ł. Ct
2< 5 —. a* 7 —
m — 1S9 —
241 — 943 -
31* 8 .0

86 75 S7 50
79 50 80 95
86 1S 87 50
92 90 9S —
99 - 100 50

90 10 91 20

8? 80 88 60
92 25 93 *50

U 50 7 5 TB
14 75 16 95

5 *8 S 36
t 31 & *6
9 04 9 13
9 0 9 a7
i 60 I 70

‘ ■ 'h 53
1 661U 7(1

it ‘4 10 50

u r a  g  i © ł d ^  w  1 © & o ń & te \ @ j.
D n ia  2 i  P a ź d z ie r n ik a  *75

6 -5 ’  g9*0»
7 V H  74. 5 
365.— 368.—  
2 4 1 . -  8*3. 
104 75 10 *zS
110 75 111.55 
117. - 1*7 /0  
tS#.q5 134.50 
24.35 23.7*

S- D I a  g 1P » ń a i y* «* 
fe d n o l. iy  d ia g  v? Oa ./a h .

L o s y  z r . 1839 cal©
„  „ 1839 p ią ta  część
„  * 1854 po 250 z f. 4-prc.
„  „ 1860 po 500 z ł .  B-pro
n „  1860 po 100 z ł.  5-yre .

P o ż y c z k a  z  r , 1864 (z p rem ią )  po 107 zi 
R en ty  C o m o  po *8 i i r .  a u s tr .

3 .  O b llg ® « y ©  lo rfa ra aa . 5^/fl
C ze ch  .............................................................................
B u k o w in y  .
G a l ic y i
N iż s z e j  A u s t r y i 
S ie d m io g ro d u  
W ę ę ie r

S. 4lŁ.(rł«!
B a n k  A n ff lo * a u s tr . po 200 zi. w p ła ta  40 pro.
In3t. k ro d . d la  h a n d lu  po 160 z ł.
N i is z o - a u s t r .  tow . e sko m p t. po 500 z ł .  .
G a l b a n k u  h ip . po 200 z ł .
G a l.  b a n ku  h a n a l, i  p rzem . k 900 z ł.  w p ł .  to p?c
G a i.  z a k ł .  k re d . z ie m sk . k 300 z ł .  .
B a n k u  n a rod o w ego  ,
K o l .  n a d d n ie s t. a  200 z ł .  w  srebr.
A a a t r .  tow . ż e g lu g i p a r. po 500 z ł .  m . k .
K o l .  C es . E lż b ie t y  po  200 z ł  m k .
K o l .  P re a zó w -T a rn . (w ęg . część) k 200 z ł .  w  sreb.
P ó ł .  k o le i  po 1000 z ł .  w . a. . . .  i v  5
K o l .  K a r .  L n d w . po 900 z ł .  m . k .  . 3C6.5*
L w o w .-? z e rn . ko l." po 200 z ł.  w . a. w  ł r e b r  189 15 
T o w . k o i.  ż e l.  p ań s t. po 800 z ł .  m . 274 7#
P o łu d . k o l.  p a óa tw . po  900 z ł.  w  *. 98.15
L  K o L  «r}.. k  900 « ł. t? 1 0 1 .—

. 100. - 
&5.7S 
S8.— 
?8.7; 
78.10 
81 40

99.10
204.—

101
87.25
88*0
99.50
7 9 . -
81.79

9P.30 
904 2 i 
684. —

399
m '

3 8 1 .-
161.75

*716.
206.75 
140. 
8 ? r.25

99.75 
1 4 53

4. L b iy  k« bS. to«ow aofl,

P ow aż, a u s tr . z a k ł .  k re d . z lg m . 5-pre. w  s rb r, . 
G a l.  a a k ł.  k r .  z ie m . w  K r a k .  loa . w  18 la t  6 -p rc .

„ „ S O *  7-prc.
«S * ł» n ę n n n n '  * vu:i

G a l.  T o w . k re d . w . a. po 4 pro
w n « PO 5 pro.

G a i-  b a n k a  h ip o t . po 6 p rc .
G a l.  z a k ł .  k re d . w ło ść , po 6 p roo  
B a n k . n a ró d , b o  6 p re .
W ąs-  Iow . s le r c .  po £ i  p ó ł pro- 

p * n PO 5 p ro .

(za *oo z ł.

99.—
93.—
93.50 
T3.—
79.50 
87.— 
52 —  
tl 5

(5 5) 
°4,—

K o l .
K o l .
T o w .

Kol.
n

K o l .

K o l .

Węg

O M S g .  a  pf**-¥*ea* (za  X,:H)
A lb r e c h ta  k 300 z ł .  5-p ro . w . a. . . —
a a d d n ie trz a ń a k a  4 300 z ł .  5 -p rc . w . &. —

, k o l .  żel. P ra a zó w -T a rn ó w  (w og . o-sęśó] 
a  soo z ł-  5-p ro . w  s rb r . . . . —

p ó ln . po 300 z ł m . k.
 ̂ fl 205 z ł .  w . «.

g a i K a r .  L a d  w . po 390 z ł .  t  pro. 
n M n  H . e m is y i
n n w H I* r> • . — . —

Iw o w .-o z e m . ja s .  U l  e m is y i k 300 tó.
S -p rc , w  s re b r . . . .  78 75

. g a i.  stoi k  *}. 4 -p rc . w a rb r ?2 75

99. p 
93.50 
91.-
93.75

87.5 » 
92 5

UO.-
5.75 

94 5C

cł.J
73.35

S t . G en o ia  po *0 i i .  o i ił .
P o ź .  m ia s ta  S ta .-.is ław ow a  po 20 z ł  w . a. 
P o£ . T ry e s t .  po 100 z ł  m . k .

„ „ n BO z ł .  w. a . .
W a ld s te in a  po 20 z ł .  m . k. 
W in d is c h g ra t z a  po 80 * ł na k

%TsksSo (W® * 
A m ste rd am  za  ioo z ł .  b o i.
A u g sb u rg  za  ?00 z ł .  w  p a 
B e r l in  z a  100 ta i 
F r a n k fu r t  100 M a rk .  p. n.
H a m b u rg  z a  100 S4 B  
L o n d y n  sa  10 ft s z ł .
P a ry  i  za  t<?0 fr .

27 25 
15 75 

110-50 
56.fO 
90.25 
«3 fO

27.71 
16 21 

<11 56 
57.—  
SO.łl 
4 —

99.40 
94.—

95,

@. L4>Sły,
In s t. k re d . d la  h a n d lu  po 100 zł. w. a. 16 5
C la r^ go  po 40 z ł .  m . k .  . . 25 75
T o w . ź e g l.  p a r. ua D u n a ju  po 100 %I .  m . k .  94.
K e lg le y ic b a  p o  10 z ł .  m . k .  . 19.—
L o s y  m ia s ta  K ra k o w a  . . 14 7*
P o ż y c z k a  m ia s ta  B a d y  po 40 z ł .  w ». 36.i O
P a lfte g o  po 4o z ł-  m . k .  . 8 t. -
^ a u d a cy a  s zp it-  A re y k s ię o ia  Rnrfo i?*  13 25
ig im a  po 3# « ł.  ?n • k .  36. -

99.7
L4.50

95 50
94.i  5

79
73 -

S 2.75 
26 A  5 
9 ;.- 
19.7 
15.— 
36 7 1 
11.50 
1S 75 
36 50

D u k a t  ces m on  
„  p e ł. wag?. 

K o ro n a  
2 0 - fra n k ó w iia  
R o a o y js k i Im  p e ry  a ł 
T a la r  z w ią z k o w y  
Srebra

93.80 93 90

- 5 tO *8.50 
5 /5 5  55 60

I łS .W  t - 3  50 
C4.9 44.95

1 3 )  -  ł  39*—

• 9 .0150  9.08 .13

1 4 / 0  I04.P0

Zł; Ot

Z L w ow siileJ  Iz b y  h an d lów . 1 p rze m y słó w .
T s le g r s fo w s n y  n a r -  W iedeń*!!!.

D a la  2 P a ź d z ie r n ik a  i t T i .

J e d n o lit y  d łu g  p a ń s tw a  w b a n kn o ta ch  
n B n w s re b rze

L o s y  % 1860 r o k u  
A k c y e  b a n ku  w ie d e ń sk ie g o  

„  p k re d y to w e g o  
L o a d y n  10 fu n tó w  s z te r lin g ó w  
3 re b ro  . .
N a p o ie o n d  or Dukat . 
i ftO M a re k

6)
~4

111

8; 6 
i;a
i ;  4

TO

ŹO
20
90

iw.

J Ł Ł  S i  H I  J E  J W  J S d f

T1.157 ex 1875. L i o i t a t i o n s - K u n d m a c h u n g .
..." w nnt ,, 3) 33on bet t- t. 3 tnanj Sejirfg ®trection irt Sanok tnirb sur all^e=

itc,tionen enh ta^  bte tn fcem nac^fte^enben 2lu§meife t>erjeiĄneten SleraviaCs)}?aul*
e°ec ouf ba§ ©onnenja^r 1876 aflein, ober aucfy auf bie ©onnenja^re 1876 u ib

1877, ober enbltc^ auf bte «onnenjafyre 1876, 1877 unb 1878, tm 2Be.se ber bffetitlicfyen SSer* 
fteigeru.ig n a ^  bert iit ber ^utibmathung bec ^o^en f. f. 81110113 1'anbeS ©irection nom 26. 2lu* 
guft 1875. 3 ctfyl 29,186 ent^attenen S3ebittgungett, Werben in '^acfyt gegeben werben.

irzeS . 1
I f 5 {

i f M

^ cften=
a  n t  c  n

^er miaulftation unb t^rer 
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5800
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2. łftobem&er 1875.

2. 9tonember 1875.

2. 32ooember 1875

2. 9łooember 1875

2. 9łobentber 1875

3. 3łonember 1875

3. 9łonember 1875

3. 9ło»ember 1875

3. 92obember 1875

©djtifdtcbe Cfferten fur atle jur 23erfte> 
gerung beflimmten Ikautftationen oljne Wulname 
fowobl auf einjelne 9)łautftationen, at« aui^ auf 
nJłautcompteje mufftn bei bem f. !. fytnanj 93e- 
Sti!g=®irectionS=23orfłanbe bie 1 9lonember 1875 
jwei U^r 3ładbmittag8 ubcrreie^t werben

®te SSerfteigerung non Complexen finbet 
ant 4. November 1875 ftatt.

®te 58eg» unb 23rudenmaut--@tation in 
Jasło  wirb nur auf bie 2>auer @ined Sa^reS 

oetpacfdef, weit bie SBer^anbhtng wegen beten 

Uiberiragtttig im Buge ift.

~8) Obwieszczenie.
c ’ i3 ^ ® - *̂ e8°  Ekscelencya p. prezy- 

na /  wyższego S ądu  krajow ego m iano- 
kj §• 301. proc. kar. dla czwar-
t r?ys]pej2a‘{UeJ kad en c ji posiedzeń Sądów 
?W*ie nk w roku bieżąc} m przy c. k. 

Sądu fW° ^ ow^m w Parn0P°lu P rezyden- 
Soź Luciliaua K rynickiego prze- 

^Jch dr^Ct m ’ a  c> r a J cńw Sądów krajo- 
^^hskip y^ora Pasław skiego, Ja n a  S tru- 
^ieg0 f iA lo iz e g o  U hle i Jozefa  Doboszyń-

^ ysi§głachępCami Przew ° ^ n ĉ21ce8 °  S ądu

^ sd» .  te j kadencyi rozpoczną się 
^Q̂ hduien] u ^ Q' a  r - i>- o godzinie 9. przed

(419,
obwodowego.

4)
L.

„ ___— ---------- o w
enopol 21 . Października 1875. 

Ogłoszenie.
"ości. n  i y ^  Imieniu Jego Cesarskiej 

krajowy dla spraw karnych 
usta»6 orze^  na podstawie §§. 489 i 

> Wnio I ° PostSP°waniti karneui wsku- 
‘feść artvL-Ut C Pr°kuratoryi państwa, że

y ^ h l U  b u m p r 7 0  0 ! ł7  n r r o e n n io m onum erze 237 czasopism a
^dzip-r.M 0 "U ziennik polski" z dnia 16. 
*0ŚĆ _ 18,5  pod napisem  „Zwierzch-

isto tę?*)’nu i s ta ro8tw o“ stanow i isiou
; ^ sŁ̂ Pkn przeciw publicznem u spoU t DOr»o^l.-----• -  r-’2%dz porz1dkowi z §• 300 u. k. że zatem
° na konfiskata je s t uspraw iedliw ioną 40 roznn®o,™ ._i- • * ■ joo i u»piawAt;uuwxuućłi

iost*'L ^ozP°wszechnienie tegoż czasopisma 
^§t>ż w y<?Qi°nem, i  zabrane egzemplarze 

ec*le §. 37 u8tawy prasowej . a j l

być zniszczone.
Lwów dnia 20 P aździern ika 1875. 

(4103) O b w i e s z c z e n i e .
L . 9317. C. k. S ąd  obwodowy w T a r

nopolu jako  Sąd handlow y podaje do w ia
domości, jako  zarządził wpisać w re jeste r 
towarzystw zarobkowych i gospodarskich 
przy firm ie „spółka ro ln icza zarejestrow ana 
z odpowiedzialnością ograniczoną w T arn o 
pola" w rub rykę dotyczącą, że §§. 14 i 23 
s ta tu tu  tej spółki zmieniono co do podpisy
w ania firm, stanow iąc, że firmy spółki pod
pisywać m a jeden  dyrek tor wraz z dyrygen
tem  a  wrazie przeszkodzenia ostatniego dwóch 
dyrektorów , dalej że dyrygentem  spółki m ia
nowany został Bronisław  Gorczycki,

Tarnopol dnia 22. W rześnia 1875. 
(4163 1— 2) I l o n  K u r s ,

L. 1466. Dla w ykonania czjnności m ier
niczych w okręgu Tarnopolskiej Podkom isyi 
krajowej poda tk u  gruntowego ogłasza się 
niniej8zem konkurs na  jed n ą  posadę p row i
zorycznego geom etra z dzienną p łacą  3 złr. 
ewent. 4 z łr. w. a.

Ubiegający się o posadę rzeczoną w i
nien wnieść podanie w łasnoręcznie pisane 
najdalej do końca P aździern ika b. r w d ro 
dze właściwej w ładzy politycznej, a jeżeli 
w służbie publicznej się znajduje w drodze 
przełożonej w ładzy do Prezydyum  tutejszej 
podkomiByi krajow ej, i do podania dołączyć 
legalne św iadectw a udow odniające obywa
telstw o austryackie, wiek, stan , nauki odbyte, 
zachow anie się, i zdrowie fuyezne, jakoteż 
dotychczasową służbę, lub za trudnien ie , i że

w ładają językam i krajow em i, tudzież udowo
dnić uzdolnienia do sam oistnego w ykouania 
pom iarów  geometrycznych.
Z prezydyum  c. k. Pudkoinisyi krajowej po

datku gruntowego.
T arnopol dn ia  4 Października 1875. 

(4165) O g ł o s z e n i e .
L. 11. C. k. Sąd powiatowy w Wado 

wicach zaw iadam ia, iż złożone u niego zo
sta ły  do powszechnego p rzejrzen ia , arkusze 
posiadania i inne a k ta  służyć m a ąee do 
założenia księgi hipotecznej dla gminy „To
m ice".

Z arzu ty  przeciwko prawdziwości a iku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w tym 
że Sądzie powiatowym lub u kierującego 
dochodzeniem  dn ia  30 Października 1875. 
na którym  w raz ie  zgłoszenia zarzutów  da l
sze dochodzenia miejscowe prowadzone będą.

W adowice dnia 19. Października 1875. 
(4207) O g ł o s z e n i e

L. 8150. C. k. kom isya hipoteczna za
w iadam ia, iż dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi hipotecznej d la  gminy Na- 
śeiszowy, z osadam i Kwieciszową, Brzeziem  
i  G rabową w dniu 4. L istopa 1875 roz
poczyna.

Bliższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Każdy kto m a in teres praw ny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dia wyjaśnie
n ia lub ochrony swych praw uzna za sto 
sowne.

Nowy Sącz dnia 18. Października ls7 5 .

(4216 1— 3) £ t} t t a 3 ic i tń :2 in £ u n b ig u n g .
3 . 11304. S3on ber f. f. 'ginan3*S3esins= 

SDireftion in Przem yśl tnirb ju r  aHgemeineu
^enntnifj gebradjt, bafj bei berjelben tcegelt
Serpadjtnng be§ gleifc^nerjeljrungsfłeuerbejuges 
iu bem auS ber © tabt Ja ro s la u , bett S łarfń  
fieden P ruchn ik , Radymno unb Sieniaw a, 
bann 119 Drtjdjaften gebilbeteu ^acłjtbejirfe 
auf bas 3 a^r 1,̂ 7G Itdt  ftiHfdjroeigeuber Ser- 
langeruug auf bas jroeite unb britte 3 af)c bei 
unterbliebener jeitgeredjter 2luffiinbigung, ober 
unbebingt auf etn ober auf brei mit
Ulorbe^alt ber SSeftattiguug ber IjSacfjtbauer am  
8 sJi o o e m b e r  1875 in ben Slmtsftunbeu non 
8 bis 12 llijr 23ormittags bie offentlicfje 2Ser= 
fteigerung abgełjaUen tnerben tnirb.

®ie aSerjeljrungSfteuer tnirb tn ber S tao t 
Jaroslau  n a ^  ber II  in bett iibrigen SDłarft-
fleden unb Drtfdjaften ijittgegen nad) ber III 
SEaiifSflaffe eingetjobeit.

5Der 21uSrufspreiS betragt 20996 f( 40 fr. 
fage Bwanjig Staufenb 9łeunbunbert 3łeunjig> 
fec|s ©ulben 40 fr. o 2B.

@ifiriftU(fie Dfferten, belegt mit betn 10%  
23abiutn finb jpateflenś am 7 9łouetnber 1875 
2 Rfir illacbmtttags beim SSorftetjer ber f. f. 
ginanj* t  ejirfś=5Direftion etnjubringen.

S ie  Bijitatioiiśbebingmfjc fammt bem 23er= 
jeiifiniffe ber ju  btefem Ijktffibejirfe geijorigen 
Drtf<fiaften fbnnen bei ber f. f. gtnanj-ŹejirfS; 
©irefttoę, fotnte aui^ bei ben ginanjroad^:jłon= 
troUsbejirfsleitern bes Przem yśler ginanjbejir= 
fes eingefeljen tnerben.

k .  f. g inan5='?ejirfS;®ireftion. 
Przem yśl am 20. Dftober 1815,



(4215 1— S) Ogłoszenie
L. 7130. W B ohorodczanach zosta ła  

o tw artą  z dniem dzisiejszym  c. k. stacya te 
legrafii z ograniczoną służbą dzienną dla po 
wszechnego użytku.

C. k. D yrekcya telegrafów.
Lwów dn ia  23. P aździern ika 1875. 

(4150 1— 3} E  d  y  b  t .
L. 4900. C. k. Sąd powiatowy w G li

n ianach ogłasza niniejszem, źe na prośbę 
dyrekcyi c. k. uprzyw. zak ładu  kredytow ego 
w łościańskiego we Lwowie celem ściągnięcia 
pretensyi w kwocie 200 z łr. w. a. z pn. od
będzie się w tu tejszym  Sądzie dn ia  30. Paź 
dziernika, dn ia  29. L istopada i 13. G rudnia 
1875. każdą razą  o godzinie 9tej przed po
łudniem , publiczna sprzedaż realności pod 
1. kons. 50— 135 sub. rep. 78 w Kurowi
cach tu tejszego pow iatu położonej Luczki 
Pryhody w łasnej, c ia ła  tabu larnego  me s ta 
nowiącej na 400 złr. w. a. oszacowanej ze 
w szystkiem i, do te j realncści należącem i w 
protokole zastaw nego spisu z dn ia  5. M arca 
1870 opisanem i gruntam i.

C. k. S ąd  powiatowy.
Gliniany 23. S ierpnia  1875.

(4211) Ogłoszenie.
L. 4952. S ąd  podpisany zaw iadam ia, 

że dochodzenia miejscowe celem założenia 
ksiąg hipotecznych w gm inach:

Hucie obedyńskiej dn ia  4. w Szczyrczy- 
ku 10. L istopada 1875 rozpocznie.

K ażdy mający praw ny in teres w zb a
daniu  stosunków posiadania  może się zgło
sić i wszystko przytoczyć co d la  w yjaśnie
n ia  lub ochrony swych praw  za potrzebne 
uzna.

N i8mirów 23. Października 1875.
(4217 1—3) Obwieszczenie

L. 6639. C. k. Sąd pow iatow y w B ia
łe j ogłasza niniejazem , iż celem zaspokoje
n ia  w ierzytelności spadkobierców  M aryi Schaf 
fran  w ilości 400 z łr. przedsięw eźm ie przy
musową sprzedaż połowy realności pod 1. 
72 w Straconce położonej do A ndrzeja K lim 
czaka należącej w dniu 3. L istopada 1875 
i w duiu 3. G rudn ia  1875 zawsze o godzi
n ie lOtej przed południem . W artość sza
cunkow a te j połowy realności wynosi 91 zł. 
w. a. poniżej k tó re j takow a na  powyższych 
term inach  sprzedaną nie będzie. Chęć k u 
pna m ający obowiązanym jest złożyć przed 
rozpoczęciem  licytacyi wadyum w kwocie 
10 z łr. w. a. R esztę warunków licytacyi i 
wyciąg hipoteczny p rzejrzeć m ożna w regi- 
s tra tu rze  sądowej.

B iała dn ia  2 W rześnia 1875.
(4201 1 - 3 )  ®  t> i  C t .

3- 3725- B w  &ereinbringung ber bern 
Jacob  Zubaczew sai gebii^renben $orberung per 
150 fi. 5. 2Bv f5 f. © .rairb etneneuerlicbe ejecutine 
geilbietbung ber ber liegenbert SKafje nad) 
Paul H aurysieuko gefiorigen sub 3łr. 244 in 
Tyśm ienica gelegenen feine ©abutar=$orper 
bilbenben 9lealitdt in  ben ©erminen unb 3 am 
18. -Jfooember 1875, am 22. ©ejetnber 1875 
unb 14. Banner 1876 jebesmald um 10 R^r 
&iergerid)ts abgefjalten. 

©er ©cfjafcungsaft unb bie £icitationsbe= 
bingungeu finb tnb ber £)• g. Siegiftratur einjm  
fefcen.

Tyśm ienitz 2. Dftober 1875.
(4135 3— 3) Ogłoszenie

L. 4323. C. k. Sąd powiatowy w Żywcu 
podaje niniejszem  do powszechnej wiadom o
ści, iż na żądanie  Antoniego Paw ełka z Żyw
ca celem zaspokojenia naleźytości 1100 złr. 
w. a. c. s. c. dozwoloną zosta ła  egzekucyjna 
sprzedaż realności pod n r. k. 320 w Żywcu 
w łasnością d łużniczki Anny Ścieżkowej b ę 
dącej sk ładającej się z domu drewnianego, 
z dwóch m ałych szopek na bydło, z jednej 
szepy dużej z m agią, z izby 7a tą  m agią 
przym urow anej, z podw órcem  w ty le dom u 
i ogródkiem po wschodniej s tron ie  tegoż do 
mu położonym, w trzech term inach  a  to 
dnia 16. L istopada, 16. G rudnia 1875 i 19. 
S tycznia 1876 każdą razą  o godzinie lOtej 
p rzed  południem  w lokalu sądowym w Żyw
cu pod następującem i w arunkam i odbę
dzie się :

1. Cenę szacunkow ą stanow ić będzie w ar
tość szacunkow a te j realności w ilości 
1800 zł. poniżej k tórej realność ta  przy 
pierwszych dwóch term inach  nie zostanie 
sprzedaną, p rzy  trzecim  zaś term inie 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie.

2. Każdy chęć kup ien ia  m ający obowią
zany będzie przed rozpoczęciem  licy
ta c j i  złożyć wadyum  do rąk  komisyi 
licytacyjnej w ilości 180 złr. w gotów 
ce albo w obligacyach długu państw a. 
W adyum  nabywcy zostan ie  za trzym a
ne, innych zaś licytantów  zaraz  po 
ukończeniu lie jtacy i tym że zwrócone 
będzie.

3. Nabywca obowiązany będzie złożyć do 
depozytu sądowego na  rzecz m asy 
spornej ofiarowaną cenę kupna w 14 
dniach po doręczeniu m u rezolucyi 
przyjm ującej protokół licytacyjny do 
wiadomości Sądu, poczem w ydany mu 
będzie dekret własności z zezwoleniem 
a a  in tab u lacy ą  w księgach gruntowych

m iasta Żywca i nastąp i w prow adzenie 
go we fizyczne posiadanie kupionej re 
alności.

4. W razie  niezłożenia całkow itej ceny 
kupna w term inie w punkcie trze 
cim oznaczonym, dozwoloną zostanie 
n a  żądanie pow tórna licy tacya w m o 
wie będącej realności przy jednym  ty l
ko term in ie  i także poniżej ceny sza
cunkowej a  niesłowny nabyw ca odpo
wiedzialnym będzie za ubytek w cenie 
kupna całym  swoim m ajątkiem .
R esztę w arunków  licytacyi i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć m ożna w ts. reg istra- 
turze.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadam ia 
się wszystkich w ierzycieli hipotecznych, któ- 
rzyby później do tab u li weszli i p raw a h i
poteczne na  realności na  licy tac ję  w ysta
wionej nabyli, lub którym by niniejsza rezo- 
lucya lub przyszłe rezolucye licytacyjne 
wcale nie lub  wcześnie przed term m em  
doręczone być nie mogły, przez równocześnie 
ustanow ionego k u ra to ra  p. Teofila Chwali- 
boga w Żywcu. Wzywa się zatem  tych, k tó 
rym jak  wyżej k u ra to r ustanow iony został, 
by w należytym  czasie osobiście się zgłosili, 
lub po trzebne inform acye kuratorow i ud z ie 
lili albo też  innego zastępcę w ybrali i S ą 
dowi oznajm ili, gdyż w ynikające z zan ied
bania skutki sami sobie przypisać będą m u
sieli.

Żywiec dnia 31. L ipca 1875.
(4156 3— 3) E  <1 y  k  t .

L. 5262. D nia 11. i 30. L istopada i 14. 
G rudnia 1875 każdą razą  o 9tej godzinie 
rano  odbędzie się w tu tejszym  Sądzie pu 
bliczna egzekucyjna sprzedaż, realuości pod 
Nr. 4. w Siedleczce położonej ciała tab u 
larnego nie stauow iącej sk ładająca się z 
grun tu  21 morgów, ogrodu i s ta jn i na b y 
dło. W adyum  10 proc. wynosi 170 zł. w. a.

Akt opisowego zajęcia i oszacowania 
i w arunki licytacyjne w Sądzie przejrzeć 
można.

Przew orsk dnia  20. WTrześn ia  1875. 
(4155 3 —3) E  d  y  k  t .

L. 2828. C. k. Sąd powiatowy w K rze
szowicach podaje niniejszem  do publicznej 
wiadomości, że celem dostarczenia żywności 
dla tutejszo-sądow ych aresztantów  i inkwi- 
zytów na  rok  1876 odbędzie się publiczna 
licytacya w gm achu tegoż Sądu w dniu 29. 
Październ ika 1875. o godzinie 9tej rano, a 
gdyby pożądanego rezu lta tu  nie osiągnięto na 
stępnie  w dniu 4 L istopada 1875 o godzi
nie 9tej rano pod w arunkam i k tó re  w S ą
dzie przejrzeć można,

L iczba aresztantów  je s t rozm aita. W a
dyum wynosi 50 złr. w. a. w gotówce.

Za podstaw ę ceny wywołania p rzy j
m uje się za porcyę gotowanej straw y 15 ct. 
bez chleba dla zdrowych i chorych a resz tan  ■ 
tów a za 560 gram ów chleba razowego po 
8 cu t. w a ‘. au str. od której ceny niżej li 
cytować się będzie.

O ferty pisem ne będą także przyjm o
wane.

Krzeszowice dnia 18. Października 1875

obow iązuje położonym, do N. B ienera kupca 
w Kołomyi zam ieszkałego, postępowanie kon
kursowe się wprowadza.

K ierownikiem  tego konkursu  m ianow a
no c. k. sędziego powiatowego w Kołomyi 
p. Odilla Scherffa, zaś na  tymczasowego za 
rządcę masy rozbiorowej ustanow iono p. 
B orucha H ullesa kupca w Kołomyi

W szyscy ci, k tórzy przeciw tej masie 
rozbiorowej jako wierzyciele konkursowi z 
pretensyam i w ystąpić zam ierzają m ają swe 
żądania, chociażby co do takow ych spór n a 
w et był w toku, w przeciągu dni 60 od dnia 
zgłoszenia tego edyktu  licząc, w tu te jszym  

j c. k. Sądzie obwodowym stosownie do p rze
pisów ustaw y konkursowej pod zagrożeniem  
w tejże ustaw ie na ten w ypadek przew idzia
nych niekorzyści, zgłosić, zaś na term inie 
k tóry  przez powyżej wyrażonego kom isarza 
konkursowego wystawionym i ogłoszonym zo
stan ie, płynność i pierwszeństwo tych w ie
rzy telności wykazać

O statn i ten te rm in  będzie także term i
nalu ugodowym.

W ierzycielom , k tórzy  swe w ierzy te l
ności zgłosili, przysługuje praw o na te rm i
nie powyższym, w miejsce zarządcy masy 
rozbiorowej, tegoż zastępcy i członków wy
działu  w ierzycieli dotąd  urzędujących, inne 
osoby wedle zwego zaufania w drodze wol
nego wyboru do powyższych czynności po 

i wołać.
Celem zatw ierdzenia przez Sąd usta- 

; nowionego lub m ianow ania innego zarządcy 
masy rozbiorowej i tegoż zastępcy, niemniej

wyboru w ydziału wierzycieli, term '0 P ^  
c. k. kom isarza konkursowego oznacZ 1 
i ogłoszonym zostanie. , ,. 1

Wzywa się oraz tych wierzy0 *
rzy  w obrębie c. k. Sądu powia©*®®^ 
Kołomyi niem ieszkają, ażeby kogoś  ̂
m ieszkającego do odbierau ia doręcz®0 ^  
co wali i o tem  w myśl §. 111. uS . 
Sądowi oznajmili, w przeciwnym bo* 1 $ 
zie n a  wniosek kom isarza konkursów®® ^  
koszt i ich niebezpieczeństwo, kurator 
celu ustanowionym  zostanie. , po-

Dalsze o g łoszen ia , które w t° 2„e 
stępow ania konkursowego jako k®1* 
się okażą, w dzienniku urzędowym « jy 
W iedeńskiej i G azety Lwowskiej" u®10 
ne będą.

Stanisławów, 30. S tyczna 1875.

(4170 3— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k n * * ® ^
L. 7629. W c e ’u o b s a d z e n i a   ̂

am anuenta przy bibliotece uuiwersJ' ^  
K rakow ie w randze X, klasy, z pł»(’$ ję- 
nych 600 złr. z praw em  do dodatko^ 
cioletnich i system izowanym  dodatki® ^ 
tyw alnym , rozpisuje się niniejszem 
do 20. L istopada 1875. . $■

U biegający się w inni swe 
opatrzone w dowody kwalifikaoyi, 01ia?weJ:8y' 
w świadectwa odbytych studyów sej
teckich i znajom ości służby biblio 
wnieść w drodze właściwej do dyrek°I 
b lio tek i U niw ersytetu w Krakowie.

Z Prezydyum  c. k. Namiestnictw*1, 
Lwów dn ia  19. Października 1^7 ^

(4028 3 —3 ) S tjitd tio n s  śfrut&itntc&uitft.
B- 16583. 5Bon ber f. f. g inan ; SBedrfs 

©irection in  Brody roirb ju r attgenteinen 
Kenntnifj gebrac^t, bajj roegett 23erpad)tung ber 
ararifdjett 3}lautt)ftationen Jezierna, Zborów, 
Podhorce, Złoczów, Pcdhajczyki, Jam czyn, 
P rzem yślany unb Nowosiółki auf bas ©onnem 
jafjr 1876, attein, ober audj auf bie ©onnem 
jafjre 1876, 1877, ober enblicf) audj auf bie 
<3onnenjaf)re 1876, 1877 unb 1878, bie jmeite 
Sijitation unter ben in ber £ijitattonś!unbma= 
djuitg ber tiofen f f. ginan^£anbes=®ireftion 
oom 26. Sluguft 1875 3- 29186 entljaltenen 
Sebingungen am 3. unb 4. 9tooember 1875 
bet ber f f $inan$ 23ejirfs ©ireftion in Brody 
in ben gerooijnUdjen Slmtsftunben bis 3 Llt)r 
diadjmittags abgefjalten tnerben rairb. ©er 2lus= 
ufspreiś betragt.

fiir Jez ie rn a  . . . .  850 ft
„ Zborów . . . 1650 fl.
„ Podhorce . . . 1200 ft.
„ Złoczów . . . .  3400 fi.
„ Podhajczyki . . 2510 fi.
„ Jam czyn . . . .  2425 fl.
„ Przem yślany . . 2H35 fi.
„ Nowos.ółki . . . 1165 fl.

®ie mlinblidje SSerfteigerung einjelner 
■JJłautfjftationen finbet am 3 -Jlouember 1875 
unb ber ©ompteęe am 4. Sfooember 1875 ftatt.

©djriftlidje Dfferte forooljf auf einjelne 
©tationen tote auf 9D7autl) ©ompleęe miiffen 
nor 29eginn ber mimblicfjen Śijitation, alfo lang= 
[ten® bis jum 2. Słooember 1875 bis 2 Uljr 
iJiacbmittags beim SSorftanbe biefer f. f. g inanj: 
S3esirl-®ireftion, belegt mit ben Borgefdjrtebenen 
10O;o iOabium rooljl nerfiegelt, iiberreic^t raerben. 

^ o n  ber f !. ginatr, S ejirfs  ©irection 
Brody am 10. Dftober 1875.

(4128 3—3) E  d j  k t.
L. 15342. C. k. Sąd obwodowy w S ta 

nisławowie zaw iadam ia niniejszem, źe na ca
łym  gdziekolwiek znajdującym  rię  ruchomym 
tudzież na  m ajątku nieruchom ym  w krajach 
gdzie ustaw a konkursow a z dn ia  25. G ru 
dnia  1868. N r. 1. Dz. P . P . z roku 1869,

(4077 3— 3) Ogłoszenie licytacyi.
L 1 -641. Celem sprzedaży realności 

skarbow ej w Stanisławowie pod nr. 204/ą 
sytuowanej w roku 1868, pożarem  dotkniętej, 
t. j. realności tak  zwanej kancelaryi rachun
kowej odbędzie się im ieniem  wysokiego sk a r
bu ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi sk a r
bu na dn iu  17. L istopada 1875 o godiiuie 
lO tej rano  publiczna licytacya

Realność ta  sk ład a ła  się pierwej z b u 
dynku głównego i pobocznego, który to  o sta 
tn i już  nie istn ieje, z budynku głównego po
zostały tylko nagie mury. Przy tej realności 
znalduje się podwórze, tudzież ogród owo
cowy. Podług rozm iaru katastra lnego  z roku 
1848 zaw iera płaszczyzna ogółem 1263 kw. 
sążni. Za cenę wywołania przyjmuje się kw o
ta  2300 złr. w. a. w yraźnie: Dwa tysiące
trzy sta  złr. w. a.

M ający chęć licytow ania ma złożyć 
do rąk  komisyi licytacyjnej wadyum w wy
sokości 10 proc., części ceny w ywołania w 
gotówce albo w austryackich  papierach  pań
stwowych, albo w listach zastaw nych galic. 
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego. W a r
tość pieniężną pomienionych papierów  obli
czy się wedle przepisów obowiązujących.

Jeżeli najwyższą cenę podający złożył 
wadyum w gotówce, takow e wilczy się wce-  
nę kupna, jeżeli zaś je  złożył w papierach 
państwowych, 1 stach zastawnych lub w in 
nych papierach wartościowych, wadyun^ to 
zwróci się dopiero po zupełnem  uiszcze
niu  ceny kupna; innym licytującym  zwróco
ne zostaną wadya po skończonej licytacyi 
za potwierdzeniem  odbioru.

Przyjm owane będą także pisem ne ofer
ty , należycie opieczętow ane, te  wiuny być 
wniesione do N aczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu  w Stanisław ow ie najdalej do 
drugiej godziny po południu  dnia ostatniego 
przed  dniem , w którym  odbyć się ma ustnie 
licyta ya (btS 2 Ufyr ^ładjmittagg be8 ber munt= 
lidjen iŚtjitattan unmittelbar Oorijtrgebenben ©a= 
ge8) i m ają  zaw ierać:

a) dokładne oznaczenie przedm iotu nabyć 
się m ającego i ceny za takowy w wa
lucie austryjackiej podanej, w yrażając 
ją  cyfram i i słow am i;

b) wyraźne oświadczenie, że oferentowi 
wiadome są w arunki licytacyi i że się 
im bezwarunkowo poddaje;

c) wadyum* 10 proc. w gotowiznie albo 
w austr. papierach państw ow ych albo 
w lis tach  zastawnych galicyjskiego To
warzystwa kredytowego ziemskiego, obli
czonych podług ostatniego k u rsu ;

d) w łasnoręczny podpis t. j. imie, nazw i
sko i m iejsce pobytu  oferenta.
Na kopercie oferty należy w yraźnie 

nadm ienić : O ferta . . . .  na realność . . . 
nabyć się m ającą.

Po zam knięciu licytacyi nie będą przy
ję te  żadne późniejsze podania  ceny.

Nabywca będzie obowiązanym, złożyć 
ca łą  cenę kupna w przeciągu 4 tygodni li
cząc od dnia  doręczenia m u zawiadomienia 
o przyjęciu podauej p rzez niego ceny w c. 
k. głównym urzędzie podatkowym w S ta n i
sławowie.

B liższe szczegóły dotyczące te j rea ln o 
ści tudzież resztę w arunków  licytacyjnych 
m ożna p rzeglądnąć w c. k. powiatowej Dy
rekcyi sk a rb u  w godzinach urzędowych.

3 . '3 6 4 1 . SBon ber f. 

(J. 204ó 
• v  . . ' „ i i ?

©ireftion in S tanislau rairb be |u fi 
rungber aerarifdjen in  S tanislau  sub

eljeraaligen

9łamens '

gelegenen im Baiire 1868 bureb fflranb t-  
ten Sdealitat b i. bes etjemalf —  
Slecfmunggfanjleigebaubeź am 
1875 um 10 Uljr SSormittagS juanien- -.m i 
A erars tm Slmtśgebdube eine offentlidje L* 
tion abgeljalteit raerben. ©te fraglidje ‘ 
befłanb frii^er aus einem Bon Bie9e n̂ 
erten Jgaupt u b einem Ijoljernen 9lebenge®a 
Se^teres befte^t nidit nteljr. ICom ^cruptgs^ ^j

.fjofraum fammt D b f łg ^ 11,. 
glac|entn§alt ntufafit nafy L„ nm cv — 120  U

<2e
tierb

Berblteben blofj offen fte^ense jfiiauern 
beflnbet fic  ̂ etn 
© et gefammte
©ataftral-3Sermeffung nom 3 . i 84»— „0)i 
Klafter. ©tefe 3iealitdt ift son 3 _ ® ettevr*flut 
©affen umgeben, fanit boh 3 (Seiten De 
raerben. . h pet

2ll§ 2lu§rufsprei§ biefer 9iealitat lVlp rei- 
SSetrag per 23<=0 fl b. i Zw eitansend 
h u n d e rt ©ulben 0. 9B. angenommen. , ^

ilaufluftige Ijaben Bor ber 
* 6%  ©Ijeil beś 2luśruf§preife£ _ ®lU 
int 23aren ober iu ofterr ©taat«papiete^ cn
ipfanbbriefeu beś galijifc^ ©rebitśoeretns n 
2Bertl) nac^ ber bie^falls kftetjenben 
beredjnct raerben rairb, ju  ^aitben ber 
tions=6 ommifion alś SBabium ju erlcgen- „ 
feś 23abtum rairb bem 3Heiftbietenben, 
es im k are tt ertegt rourbe, in ben $ flUT’^ e i '  
eingeredjnet, raenn es aber in ©taatspof» r 
ober jpfanObrtefen erlegt rourbe, ttacb ^ ' oeJt 
Seridjtiguitg beś taufic^iaingS iurl' |  V  
raerben. ©en iibrigen £icitanten toiro ®a 
biuitt nac^ beenbeter Sijitation gegen ©WPi 
beftattigung juriicfgefteUt raerben , „u«-

©s raerben auc^ fc^nftticbe gefjortg _crl.
gefertigte unb nerfiegeite Dfferte mig®110
©tefelben miiffen jeboc^ bis jraei 
mittags beś ber m unbli^en Sijitationi«»1 nt,e 
bar oorljergeljenben ©ageś beim 
biefer f. f. ginan^^SiesirfS^Strefttołt 
raerben, unb folgenbe ©aten ®tit^n^ erI;f„j,ot!)c>

a) bas Dbjeft, auf roelc^eS ber 21
mac^t rairO, unb bie ©nmme in ofterr- ^
rung, roelc^e fur bas Dbjeft geboten 
Bifferu unb mit iBuc^ftaben auSgebrflot w  
augeben; ffiaUe,T'

b) ©te auśbrucfiicbe ©rflarung1 e1,'j.jo t#  
bafj ber Dfferent fidj aHeit int 
iproiofoile entlialtenen iBebtngungen un er iib

c) mit bem iu o 0 iBabium en*® mfaH*’5 
23aren oberin ofterr. ©taatspapieren ober P 
briefen bes gatij. ©rebitsoereins naw 
le |ten  ©urśroertl) beredjnet, oerfeben, ^

d) mit bem @eburts= unb gatnu1® 
unb bem SBofjiiorte bes Dfferenten ®l0ei y 
unterfertigt fein. f te

© as ©ouoert ber bejugli^en Di ® fiir 
auSbriicflicf) mit bem © ite t: „Dfferte"- • • ‘ 
bie ju  erfte^enbe 9fealitat bejetc^net w®

9iaW abgefc^loffener Sijitation 
naĄ triigli^e Slnbote nidjt melir angen . ^  

© er ©rfteljer bes ^aufobjefteS 
Ijalten fein ben ganjen ^auff^intnfl ^  
4 Słbodjen oom ©age ber Bnftettun? s)1-nbot®̂  
ftanbigung iiber bie iBeftattigung f?tne£ .anisliu 
bei bem f. f .'gauptfteueramie in 1 
ju ertegen.

©ie naberen ©etails bejitgltW D,!nflnitle 
alitat unb bie roeiteren S i j u a t i o n ^ ^ . eftt011 
fonnen bei biefer f f. g in an j SejirfS © rM \

bułt /ib-mnfttifiHKon S)TttiłafłittihctX CWB

Z c. k. powiatowej D yrekcyi sk a rb u , raerben.

S tanisław ów  dnia 5. Październ ika 1875.
* o n  ber f f. fjinanj^e^irfS^SDireft^^' 

S tan islau  am 5. Dftober 1875.



(4089 3-3) E d y k *• . A 
L. 8221. C. k . S ąd  powiatowy 

fach podaje do wiadomości, że realność 
Staro K utack pow iatu  Kossowskiego po • 
kons. 275 położona, ciało  tab u la rn e  m e s ta 
nowiąca na rzecz uprzyw, galic. kredy  o 
8o Zakładu w łościańskiego po  złożeniu 
tyum w kwocie 30 złr. do rą k  kom isyi 1 '  
s tacy jnej za cenę w yw ołania 300 złr.
18. L istopada, 16. G rudnia  1875. i  26 
Stycznia 1876 każdego razu  o godzinie 9 te] 
r*ao, na trzecim  term inie i  P0I11̂ ®3 ceiV 
Wywołania w tu tejszym  Sądzie publicznie 
najwięcej dającem u sp rzedaną zostanie. _ 

W arunki licytacyjne i  p ro to k o ł sP1® 
a'a  i  oszacowania m ożna w tu te jszo -są  
*ej  reg istra turze przejrzeć,

C. k. S ąd  powiatowy.
Kuty dnia 25. W rześn ia  18*5.

(4130 3—3) Obwieszczenie.
L. 1293 C. k. S ąd  powiatowy w Ja -  

tosławiu ogłasza, że w celu uzyskania 
snującej p retensy i Józefa  K auftheil w

312 złr. z pn. odbędzie się w dniach  
19- Listopada i  2 G rudn ia  1875 o godzin 
St«j przed południem  każdą r a i ą  
sowa sprzedaż sumy 100 dukatów  w edług 
tom. haer. n. pag. 347 poz. 6 on. n a  ie a l 
^°ści Jakóba i  R ozalii Sroczyńskich pod 1. 
kD .108 m. w Jarosław iu  n a  rzeczd łnżm czk i 
Reisli Schonwald zaintabulow anej a  p X  
Pierwszym term in ie  za  im ienną w arto ść , 
sprzedać się m ającej sumy w edług . ! 
Skatów  w dniu  sprzedaży w u rzęd  j  
•LazecieLwowskiej" notowanego przy  d™ gim  
?.a® term inie za jakąkolw iek ceoę. Go j 

cytacvi zaprasza się  chęć m ającyc P 
z tern, że każdy z n ich  cbowią yr 1— ‘do

rąk kom isarza tę  sprzedaż przeprowa- 
Zającego wadyum w kwocie 50 złr. gotów
ki złożyć i  że bliższe w arunki te j licy tacy i 

ts. reg istra turze, zaś s tan  czynny i bierny 
Przedać się m ającej sum y w księgach ta- 

arnych miasta  Jaro sław ia  p rzejrzane bycOlnaa

Jarosław 30. C zerw ca 1875.
H180 2 - 3 )  Ogłoszenie licytacyi.

L- 12860. C elem  w ydzierżaw ienia pra- 
Propinaeyi przysługującego c. k. Skarbow i

* państwie D robobyckim  n a  okres sześciu 
?t. t. j. od I. S tycznia 1876 do 31. Gru- 
h 'a 1881 odbędzie się w c. k. galic. Dy-

ickcyi lasów i dom en w Bolechowie w dniu 
*5- L istopada 1875 o godzinie lOtej p rzed  
Południem publiczna licytacya przez oferty
Pisemne.

Przedm iot dzierżaw y podzielonym  ję s t
* jedenaście sekcyi wedle miejscowości, w 
oryeh prawo propinaeyi się wykonuje

oua wywołania jednorocznego czynszu dzie
l n e g o  w y n o si:

, Z sekc ji I. Raniowice, M łyn-
^k arasy m o w e Bołocbowce i Neu-

Z sekcyi II. L isznia, Ma- 
ł8ter Lisznianski, Zagrody Lisz- 
aOskie, Niedzwiedza . . . .  •

Z sekcyi III. Młynki siwko- 
r„ ’ . Rynki szkolnikowe, Dereży-
ei l M un .cl— tn '  ■

4000 zł.

4000

"łanaster Dereżycki
Ł f ~  -

8 » C C‘
^  sekcyi V I Solec, K ołpiec, 

^odr^ci i b row ar „na górce w

Z sekcyi V. Nabujowice, J a
ca s o l n a .............................

^  Z sekcyi VI. Tustanow ice, 
oiauka Bania Kotowska > •

Z sekcyi VII. Hubice . .
Z sekcyi VlIL Orów • •
Z sekcyi IX. D obrohostów 
Z sekcyiX . S tan y ła , S tebnik 

Se Z sekt yi X I U łyczno i Gas

1400

2500

1400

7000
8000
1500

600
3000

600

Waż
Razem 29000 złr.

niejszo w arunki licy tacy i i dzie-

W adyum wyuosi 10 proc. ceny wy- 
wołania.

• Kaucyę złożyć należy w wysokości pół- 
g ^ocznego czynszu dzierżawnego.

(4101 2— 2) 6 h titb m a c f> u itg . j
3- 1003. SBegett ©idjerfteUung be§ SSer̂  

pftegSJBebarfeS fiir ben gatijen 23esirf be§ f. f. 
ŚBerpflegśsSKaga^inś ju  Czernowitz auf bie j 
Seit nom I. Sanner bis Gnbe SDejemkr 1876 
roirb arn 4V 10. unb 16. iJlcroember 1875 iit 
ber 50erpftegs=3)łagajins^anjenei ju Czernowitz 
eine offerttltc^c Serljanblung miltelś fć^riftlić^er 
Offerte oorgeitommen werben

®a§ -Jłaftere iiber biefe S8erf)artblung ift 
aus 3ir. biefer Beitung erfidjtlidj.

Si. f. a łiilita r^e rp fleg S ^ag asin  ju
©sertioroifi mu 12. Dftober 1875.

(4127 3 — 3) O g ł o s z e n i e .
L. 6563. Ze s trony  kom isyi d la zało

żenia ksiąg gruntow ych z c. k. Sądu pow ia
towego miejsko-delegowanego w Złoczowie 
wydzielonej wyznacza się do rozpoczęcia do
chodzeń miejscowych w celu założenia ksiąg  
hipotecznych w gminie k a tastra ln e j Bieuiów 
na dzień 23. P aździern ika 1875. zaś w gm i
nie Jelechowice na dz itń  11. L istopada 1875 
zawsze o godzinie 8mej przed południem  
na którym  każdy, kto ma in teres prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania zgłosić się 
i wszystko co d la  w yjaśnienia lub ochrony 
swych praw  za stosowne uzna, przytoczyć 
może.

Złoczów. 17. P aździern ika 1875.

(4058 2 — 3) & m tb n t< !d )itttg .
3- 1300. 58ott ©eite ber R adautzer f. f. 

© taats ©eftutS-Direction roirb Ejiemit ju r  aU= 
gemeinen $enntnifj gebracbt, bajt am 30. 9ło* 
oetnber 1875, um 10 Ufjr S3ormittagS eine 
Dffertnerfianblung iiber bie ©icfjerftellung ber 
auf ber f f. f|Bad)tf)errfdjaft R adautz erforber= 
lidjeit periobifcfjen 3Berfmeifter=2irbeiten unb 
3ftaterialten>£ieferungen sum Jktjufe bet atlge 
meinen Saucfjlicljfeiten beś f I ©taatsgeftiiteS 
fiir bie 3eit nom 1. Santter 1876 bis ©nbe 
SDesember 1878 ftattfinben roirb, roojit Unter= 
nefimungglufttge Ijiemtt unter nadjftefienben 58e= 
bingungen eingetaben roerben, a(ś:

1. 3Jluf? jebeś D ffert, roel^es oerfiegelt 
eittsulangen bat, mit ber norgefcbrtebenen ©tem- 
petmarfe non 50 ^ r .  unb mit einem S3abium 
non 600 ft. b. 9B nerfeben fein.

2. 3)łufj in jebem Dffert ber angefefete 
śfBerjenten=3^ac^laB ober 3 uf ^ u& auf bie befte= 
benben 9Berfmeifterś=3Irbexts=Śarife foroobt mit 
3iffern at§ mit 23ucbftaben angefefet fein , unb 
bie anśbriłdtidbe ©rflarung entbatten, ba& bem 
Dfferenten foroot bie iłontrattsbebingungen, roie 
au<b bie Slrbeitótariffabe root;t befantit ftnb, be= 
nen er ftib unbebingt unter^teljt.

3. ^eber ber ©taatśgeftut§=®ire!tion nidbt 
perfonltĄ betannte Dfferent b“t sugletcb mit 
feittetn 2Inbote ein pou ber beftebenben Drt§= 
beborbe, bejiebungśroeife ^anbelsfam m er in bie=

[ fem 3 a b ^  au§geftellte§ 3«wgtti6 ńber feine ©o 
1 tibitatunb Unternebmungśfdbigfeit beijufcbtiefjen.

4. ®ie Offerte mitffen ben 30. 9iocetnber 
1875 Idngftens biś 10 Ut)r 93ormittag§ bei ber

| f. f. ©ta«tsgeftut§’®ireftion R adau tz  uber= 
reidbt roerben, roeit fpater eintangenbe roie audb 
telegrafifcbe Offerte niebt angenommen roerben, 
baber unberudficbtiget bteiben 

I ®ie $ontraft§bebingungen foroie aucb bie 
2lrbeit§tariffdbe fbnnett in bet t. f. ©taatsge= 
ftnt§=®ireftion§^anstei ju  R adautz in ben 
gerobbitU<ben 3tmt§ftunben eingefebett roerben 

Si. f. ©taatSgeftiits=©irettion
R adautz am 12. Dftober 1875.

3 . 7780. (4076 2 - 2 )
;2tu5jtt05UT£ifc €utti>nutdjutt0 .

®a§ f. f. 3ieiĄ§friegSłniuifterium beab= 
fitbtigt ben Sebarf ber s»t 33efteibung unb 
2tu§riiftung bes Sotbaten geborenben ber alb 
gemeinen Konfurenj oorbebattenen ©egenftćinbe 

j unb fonftigen ©rforbernifee fiir bas ^ ib r  1876 
1 im SSege ber jprioatinbuftrie (C onsortieu) ju 

befeboffen.
@3 roirb ju r  iBetbeiUgung an biefem Un 

ternebmen mit bem Seifiigen b^m it bffentlidb 
aufgeforbert, bab bie ooHinbdtltcbe ^lunbma= 
cbung fammt aSerseicbnif jetter Slrtifet bereti 
fontraftmafjige Sieferung offerirt roerben fann, 
in berSemberger 3 fduitg („G azeta  Lwowska"

tas tra ln e j w Trościańcu m ałym  do powszech 
nago przejrzenia w c. k. m iejsko delegowa- 
nym  Sądzie powiatowym w Złoczowie się 
sk łada zarazem  term in w tym  Sądzie 8 . L i
stopada 1875 o godzinie 9 tej przed p o łu 
dniem  w którym  w razie  zgłoszenia zarzu
tów przeciw prawdziwości arkuszów  dalsze 
dochodzenia prowadzone będą , z tem  się

L. 16117. Rozpisuje się licytację przez oferty na dostawę Szpi
talowi powszechnemu we Lwowie w 1876 r. następujących przedmiotów z 
oznaczeniem w przybliżeniu ilości rocznie :

1. Mięsa wołowego . . . funt. 60.000 (kilogr. 33.603 gr. 600)

r * )u»Łu — ut2l4f ‘;'o; ia22 ° r i y  u n r i T b e T  ©ier7o=Gzynsz dzierżaw ny m szcząc należy w , ycr * , l .......... s,-r.
ra tach  m iesięcznych z góry.
Licytacyę odbędzie się z wykluczeniem  
Ustuej licy tacy i li  ty lko  przez pisem ne 
oferty, k tó re  należycie wystawione i 
zaopatrzone w wadyum wn:eść należy 
do Prezydyum  c. k. galic. D yrekcyi 
•asów i  domen w Bolechowie najdalej 
do dnia 14 L isto p ad a  1875 do godzi- 

k 6tej po południu.
• G tert spóźnionych i dodatkow ych m e 

uwzględni się.
’■ kjterty w nieść m ożna n a  każdą  poje

dynczą aekcyę, jakoteż konkre ta ln iena  
dwie lub więcej Sekcyi albo na  w szyst
kie sekeye łącznie, 

p Rhższe w arunki licy tacy i i dzierżawy
w m ożna podczas g o d z i n  urzędow ych
^  tutejszvm ---- 1 '  ’ '  ' L

Gobrohostowie.
.. D yrekcya lasów  i domen.
Lolecbów dnia 17, P aździern ika 1875.

roiber BdUmg pubtijirt rourbe, unb o aj) ber 
SSertrags ©ntrourf bei ber 3Jłilitar ^ntenban] 
in Semberg ferner bei ben £anbet«= unb ©e= 
roerbe=ftantmern, enbticb bei ben 9)łontur§ 23er= 
roaltungs 3lnftatten ju r  ©infiebt auftiegt.

®te fcbriftti^en Dffert e b«ben fammt ben 
abgefonbert betjubringenben 23eroei§=®ofumenten 
iiber bas SSabium unmittetbar unb t a n g f t e n ś  
b i s  30.  3 ł o » e m b e r  1875, 3 b tf  U tjr  
SWi t t a gS  bei bem f. t  Steic^sfriegsminifterium 
im ©inreidjungs iprotofotte einjutreffen. © pater 
etnlangenbe Dfferte fbnnen beriicfficbtiget roerben 

Si. © łilitar Sntenbanj in 
Lem berg, am 16. Dftober 1875.

(4127 3 3) Obwieszczenie.
L. 6563. W myśl §. 28. ustaw y z dnia 

20. M arca 1874 Nr. 29 dz. u. k. obwieszcza 
się, że z dniem 21. P aździern ika  1875 a r 
kusze posiadania  w raz ze sprostowanem i 
spisam i posiadłości z kopiam i m ap k a ta 
stra lnych  i protokołam i parcelowem i tudzież 
protokoły  dochodzeń, dotyczące gminy ka-

wyznacza. że zarzuty  te  mogą być albo w 
tym  Sądzie albo też w dniu  8. L istopada 
1875 u  kierującego dochodzeniem  a  to p i
sem nie albo ustnie wniesione.

Z komisyi dla założenia ksiąg  g ru n to 
wych c. k. Sądu powiatowego m iejsko-dele
gowanego.

Złoczów dnia 17. P aździern ika 1875.

Doniesienia prywatne.

Poradnik niezbędny
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie,

jest wydanie J \ ‘W I ls r U - A .R .I D ^ A ., c. k. inspektora podatkowego

„o podatkach i księgach hypotecznych“
któren nabyć można po cenie zniżonej 2 zł 50 ct. w. a.

w Adiuinistra yi „Gazety Lwowskiej*1
2724 40 —?

4137 2 — 6). Ogłoszenie licytacyi.

2. Mięsa cielęcego
3. Słoniny . . . . .
4. Smalcu ,
5. Masła . . .
6. Mąki Nr. 1. 2. i 4. .
7. Mąki kukurudzianej
8. Grysiku pszennego
9. Krup: krakowskich, hreczanycli, 

jęczmiennych, drobnych, jaglanych, 
perłowych . . . .

10. Fasoli i grochu żółtego
11. S o l i ..................................................................„
12. Śliwek suszonych . . .  „
13. Powideł ze śliwek . . .  „
14. Ryżu . . . .  „
15. Cukru . . . .  „
16. K a w y ........................................................„
17. Bułek czerstwych . . .  ,,
18. Pieczywa dziennie : 

a) bułek pszennych 4V2 łut. (gram. 78 Lg)

24.000 ( 
3 000 (
2.400 (
8.400 (

32.000 ( 
7,200 (

1 1 .0 0 0  (

59,000 ( 
7,200 (
9.000 ( 
3,500 (
2.400 (
6.000 ( 
5 000 ( 
2,000 (
2.400 (

13.441
1.680
1,344
4,704

17,921
4,032
6,160

440)
180)
144)
504)
920)
432)
660)

b) 2 V 8 
11/2 fn t

43 ho (kajzerki) 
840) ^
280)

cj Chleba żytniego
)) »

19. K u r ................................................................
20. K u r c z ą t ......................................................
21. Cytryn . . . . . .
22.  Jaj  . . . . . . .
23. Wina w igierskiego czerwonego i białego

wiader 84 (Ilektol 47, litr. 53, decyl. 5)
24. Drzewa opałowego w sągach raz wiązanych 7 stóp (2 metr. 213* mil.) 

wysokich, 3 stopy (948 mil.) szerokich, 6 stóp (l met. 896 mil.) długich :

33,043 
4,032 
5,040 
1,960
1.344 
3,360 
2,800  
1 , 1 2 0
1.344

sztuk 550  
80 
65

„ 150„ 100 
„ 400„ 1,000 
„ 80,000

540)
432)
540)
210)
144)
3 6 0 )
300)
1 2 0 )
144)

a) Bukowego
b) Brzozowego
c) Sosnowego

25. Słomy . . . .
26. Mydła zwyczajnego .
27. Świec łojowych
28. Nafty niezapalnej białej

sągów 450  
„ 180 „ 100

funt 60 ;000 (kilogr. 33,603 gr. 600)
1.500 ( „ 840 „ 90)

150 ( 84 „ 9)
1.000 ( „ 560 „ 60)

29. Robót szklarskich podając cenę od stopy bieżącej oszklenia i okitowania.
30. Naczyń szklanych i glinianych.

Wszystkie przedmioty mają być dostawiane w najlepszych gatun
kach. — Mięso całemi ćwierciami z polędwicami bez kolan i szpondru. Mięso
i pieczywo codziennie w oznaczonych godzinach i ilościach, —  inne zaś w
miarę zażądania i w ilościach oznaczonych przez Zarząd szpitala.

Pożądanem jest, żeby wszystkie w ogłoszeniu wyrażone przedmioty 
dostawiane były przez jednego przedsiębiorcę —  lub przynajmniej wszystkie 
artykuły do kuchni służące.

Można jednakże składać deklaracyo i na pewne tylko przedmioty, 
— w każdym jednak razie przedsiębiorca ogólny będzie miał pierwszeństwo 
przed innnymi.

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane z napisem na jakie 
przedmioty przy załączeniu wadium 50/q od całej rocznej dostawy, składać 
należy na ręce Dyrekcyi Szpitala do dnia 10. Listopada 1875.

W dniu zaś następnym 11. Listopada o godź. 10. rano otworzone 
zostaną w kancelaryi Dyrekcyi w obec komisyi administracyjnej.

Ceny podawać należy na nowe wagi i miary, mające obowiązywać 
z dniem 1. Stycznia 1876 r. przy uwzględnieniu tychczasowych.

Objaśnienia bliższe udzielać będzie Zarząd szpitala, gdzie można 
przejrzeć warunki licytacyjne, na podstawie Jttórych kontrakta będą spisy
wane.

Przed spisaniem kontraktu wymaganą będzie kaucya w wysokości 
100/0 od całej rocznej dostawy zalicytowanych przedmiotów.

Ż Dyrekcyi szpitala powszechnego
Lwów, dnia 20. Października 1875.
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Księgarnia G. Gebethnera i Spółki
nika, 1 pokój duży lub 2 mniejsze na fty * n n ! Q l  V n r C Q  m m l l l l l S  
strażnicę d la8  —10 strażników, 1 po- I jU l l tJ I  C ll“  Y L I o d  111111 i ”  &

1 kój na magazyn, 1 pokój na skład

o r a z
a-.'I Wydawnictwo Dzieł katolickich w Krakowie.

Nabywszy Księgarnię Wgo W ła d y s ła w a  Jaw orskiego w razzw szy- 
stkiemi aktywami i pasywami, mamy zaszczyt upraszać Szanownych 
Klientów tej księgarni, którym Wny Władysław Jaworski udzielał kre
dytu, o uregulowanie zalegających rachunków Wszystkich zaś, którzy 
mają uzasadnione pretensye do tejże Księgarni z czasów poprzedniego 
właściciela ażeby się z niemi

do dnia 1. Maja 1876 r.
zgłosić raczyli —• po upływie bowiem tego czasu rzeczone pretensye 
uwzględnione nie będą,

K r a k ó w ,  w Październiku 1875.
G. G ebethner i Spotka.

(4195 1—3)

!i
I

ii

J. Dąbrowski
poleca P. T. Publiczności swój

Skład wyrobów złotniczo-jbiierskicn
połączony z pracownią we Lwowie przy ulicy

wiktuałów, obszerną kuchnię, praczkar- 
nię i strych tudzież 3 piwnice.

Wzywa się przeto pp. właścicieli 
realności, mających chęć wynajęcia ta
kowych gminie król stoi. miasta Lwo
wa , aby swoje deklaracje i warunki 
pisemnie do końca Grudnia b. r. w 
aiórze VI. Magistratu w ratuszu na 3. 
piętrze złożyli.

Co się niniejszem podaje do 
powszechnej wiadomości.
Z Magistratu kr. stołecznego miasta 

Lwów, dnia 15. Października 1875.

Najlepsze do k u ra cji

INOGRONA
l e s l a w s l t l e

i różne świeża

§t. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42. 3254 14—19

Halickiej pod w handlu zegarków dawniej „W. Penther“.
U p a 'S śS  SfeS r n i 88BJ

Z a m ó w ie n ia  z p ro w in c j i  u s k u te c z n ia  j a k  n a jry c h le j .

i KANTOR WYMIAN'.'
e .  k .  u  p r z y  w .  g a l i c ,

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6°\0 L I S T Y  H Y P O T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93) i naj
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye

i wadya, — SSK3T są w tymże Kantorze do nabyeia.
W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c y i  w y k o n u j ą  s i ę  b e z z w ł o 

c z n ie  p o  k u r s i e  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i c z e n ia  p r o w i z y i .
(4168 2 - ? )

Bez bolu
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 

nąjnow H Z ej i su tjd o sk o n filsae j m e to d y

bez przerw y zatrudnienia i pod naściśiajr.% g| 
dyskrecją wszelkie

1

i słabości tajemnicze
ii skórne

®  lekfsrs pr«i t. Medyeynj, Chirurgii I Akusier, B

1 specjalista chorób tajemniczych f

J a n  K a rp ie l *
i  mieszkający fj
gi p rzy  w E icy  S o b i e s k i e g o  S r ,  1 8 , 1. p ię tro  a
"  (gdii-i adm iniatracya „Gazety Narodowej"), ■
1  ordynuje od 8  — 12 przed-, od j —  5 popołudniu, i
Bj Zaradza także isiiif»*r;;tvi (osłabieniu g

sRy męskiej) p o ly ry l, up iaw osn kobiet, H
b ta d a c a e e  i E iiep iedności. fjj

s3 Na honorowane listy udziaia rady bez- ® 
B  z\v?ocznie i służy lekarstwami. H
Ł  ‘ (3798 11—?) ■
r§aw  asi r s  6̂  wm m*. a c  m>

(4225) G er j»riv. iis te r r .

NATIONALBAN&
l  a M onats Janner des Jah res  ^  L  

det i u Wien die 6eneraI-Versamn)IiMA ^  
A ctioua-e der priy. oste rr. Nation8lD 
8tatt.  ̂ __ 0(

An dieser Yc-rsammlung kónueU i 
jene A ctionare Theil nehm en (§§• . , ' . M  
33 der S ta tu te n ), welche osterreicaj 
U n terth au en  sind, in der freien VerW®. ^  
ihres VermogeoH stehen und zwanzig j |j[j6 
Namcu lautende, Tor dem Juli 187® “a ̂  
Actien besitien . [)iese Actien sind m . tfo' 
dazu gehorigen Coupos-Bogen ini Alooni 
veml)cr I. J. bei der Depositen - Gassc j 
Bank in Wien zu iiinierlegen oderiifE 11 
zu lassea. _ _ _ t;e0

W ini die H interleguug dieser A- 80 
bei einem Filiaic d sr Bank ge«uuscji, ^  
wolle d ie3 der B ank-D irection iu W1 nge- 
iangstens i). Norember I. J. solitiftlicb * 
zeigt w erd .n . {i\.

Von der Theilaahme aa dei 
Versaminlung sind Diejenigau ausgesyM0 ^  
uber dereń Vf:rnoogen einmal der GoQ“ 
oder das Ausgleichs Verfahren eroffo®*' , e, 
den ist, und welche bei der dariiber a ^
fiirien geri htliehen Untersuchung $
sehnldios erkannt wurdeu, oder weLhs ^  
d>e Gesetze fiir uufa,h;g erkaunt sin®’ 
Geiicht eiu gitiges Zeugniss abzulflgea 

Jedes Mitglied der General-Ver8 
luug (§. 37 der Statuten) kaun nur ia v0lt- 
ner Person und nicht durch eineu oefs-

■p" ikS^thungen und Eutscheidungen, ohne B®1'. -ir

Niepodobna przewyższyć
tak co do wyboru jako też co do rzetelnej usługi Skład fabryczny towarów,

,  M X H B C r L 9 we Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. I08.
Szanowna Publiczność zechce się przeto przekonać o prawdziwości, przez zamówienie na  próbę

, i . , l i ’ jakoteż przedniej szychtak towarów po J k  i  i I • • ”* ? atjimiów,
k t ó r e  m im o  w y ś m i e n i t e j  j a k o ś c i ,  p o  z d z i w i n j ą c o  ta n i c h  c e n a c h  s p r z e d a j ę , p r z y -  
c z e m  s i ę  p r z e k o n a ć  m o ż n a ,  ż e  t y l k o  z a m ó w i o n y  t o w a r  ś c i ś le  w e d łu g  w z o r u  
— ( a  n i e  t a k  j a k  to  g d z i e  i n d z i e j  s i ę  d z i e je ,  in n e g o  j a k  z a m ó w io n e g o  t o w a r u ) ,—
o d s y ł a m .  W  zapasie są wszystkie gatunki m atetyj na suknie gładkie i kolorowe rypsy, czarne 
i kolorowe lustry, flanele, kaszemiry, terny, suknie damskie, bareży, prawdziwobarwne perkale, 
batysty, tureckie kretony, m aterye jedw abne, czaine aksam ity, materye na meble, gradle i m a
terace, pokrycia na łóżka i stoty, gotowe spódnice z mory sprzedającej się też na łokcie, 
chustki zimowe i z kaszem iru, długie szale, firanki z muszliny i baczkowane, mole, krepeliny, 
m aterye sznurkowe i pikowe, kolorowe barchany, płótna, chiffony, oxfordy, atłasy, gradle, nan- 
kiny, obrusy, serw ety i ręczniki, m aterye na pościel, escharpy, kutasy z jedwabiu i aksamitu, 
i wiele innych artykułów . — Zlecenia uskutecznia się ściśle za pobraniem pocztowem, a wzory

przesyła się na żądanie franco. (3692 6—15)

§P

Od 70 lar bez żadnej reklamy znany i przez y  j 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- ’ ! 
ko niezawodny , środek na reum atyzm , osła
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we

t  Lwowie, f l a k o n  p o  l  z ł .  5 0  c t ,

/ ’'V V n ^ V V Y V Y ^ V V V V V V j > V '  
^ ♦ O O O O O O  O 

i  | J 15*' P r z e w y l ł o r m e  "-yĘjji 1
ę  przez „Suez-0desse“ sprowadzane a

l Uerbaty chińskie S
5 I y po złr. 4 .0 0 ,3 .8 0 , 3 .4 0 ,2 .8 0  i i . 8 0 , $

Nakładem wydawnictwa 
„ G a z e t y  l i w o w w k b l i .

m r opuściło prasę dzieło ™

Oiej i wosk ziemny
w  € ł a i i c y i

przez Edwarda Windakśewicz
c. k. radcę gOrnirzeS® V

i i e s t  d o  n a b y c ia  w  A d m n d 8tr
«„Gazety Lwowskiej

p e t  w e n i e  #

(4161 3 -3 )

Obwieszczenie.

L. 655. (4181 1-3 ,1

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady d j* r -  

g o m i s t r z a  przy Wydziale Rady p o 
wiatowej w Ropczycach z płacą ro
czną 480 z łr ., a za objazdy dróg po
wiatowych i gminnych z roczną re- 
muneracyą 150 złr. rozpisuje się kon
kurs do 2 0 . L is to p a d a  1 8 7 5 .

Ubiegający się, winni swe poda
nia, zaopatrzone w dowody kwalifika- 
cyi, a mianowicie : na ukończone stu- 
dya techniczne, wnieść w terminie 
powyższym do Wydziału Rady powia
towej.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Ropczyce, dnia 17. Października 1875.

L. 28609.

w y s i e w k i  z  h e r b a t y  p o  z ł r .  1 .2 0  
z a  f u n t  w a g i  w ie d e ń s k i e j

tylko w handlu

Stanisława Markiewicza
(sa ii) - w e  I j -w o -w I ® .

^>0 0 0 0 0 0 o o o o o o o ^ 1
Ii. 7520.

(4169 3 - 3 )

Ogłoszenie
Gmina kr. st. miasta Lwowa
poszukuje do najęcia od dnia 
5. Kwietnia 1876 stosowną i 
realność na przedmieściu, ce- j
lem pomieszczenia aresztu i 0Prdżnioną jest posada le k a r z a  miej

------  , -i Q
L. 4065. Dyrekeya ga^c^ Ŝ )eg° 

Towarzystwa kredytowego zi0IIlS ^r 
obwieszcza niniejszem, że na 
wie §. 63. Ustaw, kapitały q 
58 ct. —  7302 złr. 98 ct. i 5b\gtfl 
w. a. listami zastawnemi, z więksẐ c 

__ 13200 złr., 15000 i 5600 złr *
(4200 t—3) hypotekę dóbr Łęki („Siedleckie

ne) w powiecie Tarnowskim P ,̂  
nych ,  W. pani Emeryki z

--------------  Lewartowskich Burzyńskiej
Przy Magistracie miasta Tarnowa z teg & Towarzystwa wypoż/ez ^

fóżniona iest Dosada leksi,i«K*ł. miei- z dniem 1. Stycznia 1874 j - .
z odsetkami ) . ■e\$ 

łasc,f t

a f '

K o n k u r s .

skiego z płacą roczną 500 złr. a. w. pozostałe, wraz
miejskiego, j Ubiegające się o tę posadę osoby, żytościami podrzędnemi w

która zawierać ma kilka ubikacyj ob- j zechcą podania swoje zaopatrzone w tych dóbr wypowiedziane ^  _
szernych na pomieszczenie około 120 j dowody uzdolnienia, obecnego zajęcia, tym dodatkiem, ażeby w 
do 130 aresztontów, nadto 2 osobne I rachowania się, o ile istnieją, w sto- miesiec j  takowe, po J(j
pokoje z kuchnią na pomieszkanie dla I *> ^bBraajrcb, przez eze k u o ji, mianowicie licjtacy- ^

. , ; , , !  te władze, o ile zas me, wprost do hypotece podległych, do Kawy
zarząucy, 1 pokoj na kancelaryę, 1 j Magistratu tutejszego po dzień 45. rzystwa kredytowego ziemskie#0 
pokój do rewizji lekarskich, 1 pokój J Grudnia 1875 przesłać. j złożone.
z kuchnią na pomieszkanie dla klucz- Tarnów, 15. Października 1875. We Lwowie dnia 7. Październik^

zł.

ii a ih tig e a  erscheinen, h a t auoh b»i
"ii1' su bl 1° ;a 0 ‘au f dia gróssare odar geringere AazaD j 

Actien, die ibm gehoren, uud w enn ®8 
in Eiehreren Eigeuschaften a u d e i 'V e r8 ^ 8 
laug Theil nehuien wiirde, nu" E iae o&i ^  

L-.utea ab er A ctien au f mnra 
Person n, auf F raueu, oder auf m0 f jj 
Theiinem er, go ist derjenige b e re c h b g e 
der Ge .eral-V ersam m !uog z u  ersclism  ® 
dag Stiannrei h t ausru iibea  (§ 38 d8r 
tu teu). w elcher si< h m it e iuer Yeli®‘̂ (. 
der Actien Eige.uthiituer, sof -ru diess ° J 
reicbische U a th e rth an en  sm d, ausweis0 • 

Tag und Stnndc der General- V®rS®gtatt 
luug. dann der Ort an welchem selbó ^  
findet, sowie die Tagesorduiing AeXie 
werdea die M itglidern der G eneral Ver^ D 
lung rechtzeitig  bekantit gem acht w®1, 

Wieil. am 23 O dober 1875.
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